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P o p u la r n y  dziezinlK  ilu stro w a n y .
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N a p ro w in o jo i.a laycK  d w o rc a c h  k o le jo w y ch  3 1 D 9 9 9  ik .
Prenum erata miesięczna we Lwowie 5,500.000 Mk 
Prenum erata miti9. z przes. poczt. 6.20C.CD0 lit.; 
Prenum erata miesięczni zag ran cą  9 ,000 .000  Mk, 
A dres: „Wiek Kcwy‘ , Lwów, ul. Sokoła I. 4 (dom 
własny). — Konto poczt. Kasy Oszcz. Nr. 140 954. 
Telefon Redakcji 1 Administracji . . . Mi\ la.

P o  wyborach Frandi. - W zm om isnie 
pożycia rzócK ^mSclskiegd. - Pozakon- 

tygen^owa paszporty ulgowe.
Schwytanie groźnej szajlF bandytów we Lwowie.

CharahterystyKa członKów byłego
gabinetu Witosa.

Echa rzAdrw prawicowych przed sądem.
W arszaw a (telef.) (z). W czora j staną! p rzed  

sądem  red. W ojciech Stipczyński, redak to r w y ­
chodzącego za czasu rządów  W itosa „Głosu O po­
zycji".
o p a rzo n y  o nieposzanowatde w ładzy w osobach 
min. W itosa. Seydy, Kucharskiego, Szeptyckiego, 

Klernlka 1 dyr, Swcikena,
Których zaa tanow ał w szeregu artyku łów  po­
w yższego pisma. O skarżony  ośw iadczając, że do 
v iny się nie poczuw a, s ta ra ł się w obszernej 
obronie um otyw ow ać sw oje stanow isko v 'obec 
pow yższych  m inistrów .

Dla hr. Szeptyckiego, k tó ry  od p rezesa  ae ro ­
klubu pu łk . G rzędzińskiego przyjm uje zap rosze­
nie do klubu, ucztuje z innym i gośćmi, a na­
stępnego dnia każe uprzejm ego gospodarza a re ­
sz tow ać za to, że
w obecności generała wieczorem w klubie nos i i 

strój cyw ilny  
o raz  dla lir. Szeptyckiego, Tctóry 
faw oryzow ał za pieniądze skarbu — jak zezna­
w ał Stipczyński — organizacje jakichś nieletnich 

kaszy stów  poznańskich, 
nie niogł mieć szacunku. Nie m ożna także żądać, 
zdaniem oskarżonego, od niego szącunku

dla p. Mariana Seyd.y, k tó ry  jak sam w sejmie 
w yznał, był Inform atorem  obcego mocarstwa 1 
komunikował Francji nieprzychylną opluję o 

sw oich własnych rodakach 
do tego stopnia, że rząd  francuski musiał o s trze ­
gać oszkalow anych, że m ają w panu Seydzie 
nieżyczliw ego o b serw ato ra ; nigdy natom iast 
jtie oskarżał p .Seydy, jakoby za tę działalność 

pobierał jakie pieniądze.
T rudno też było  żądać od niego szacunku 
dla mlu. Klernlka, który jako minister odebrał 
konsens na w yszynk restauratorowi hotelu „Po­
lonia", a jako pan Kiernlk żądał od tego restau­

ratora, aby mu dał wódki 1 Hklerów.
Tak samo nie mógł mleć szacunku 
dla premiera W itosa, który na prośbę zbledzo- 
nycb urzędników odpowiedział: .będzie jeszcze
gorzej, a jeżeli zechcecie strejkować, dow iecie 

się. co to orzemoo".
Stipczyński uspraw iedliw iał się p rzed sądem , o 
ile szło o czystość intencji jego stanow iska. S k a­
zany  on został na trz y  m iesiące w ięzienia i za ­
płacenie ty tu łem  kosztów  sądow ycn 400 złp. za 
kaucją 200 złp pozostawiono go na wolności.

GEN. HALLER WE FRANCJI.

Paryż- (Pat.). W  Le B on .get szef sztabu 
geiteralnego gem. Start. H a fc r  odbył dz.is ramo 
inspekcję \atiou&kiego, lotn ictw a woi \k owego 
i cywiincigiji. P odczas p o b y tu  w  Lc B orguet, 
p rzed  generałem  Hallerem  dcm-msi-ro wano 
wiele typów  ap ara tó w  lotniczych Gon. Ma/ler 
p rzy ję ty  bjęl w 34 puilku lotniczym  p rzez do­
w ódcę, pułkow nika sztabu, kom endanta stu ż 
by lotiifCzej p. Ca&sc, szefa cenna fi sanitarnej 
dra Caseaiui, oraiz p rzez kom endanta parku 
lommozeigu R en \o ise . Na zakończenie lotn icy  
francuscy  w ykonali sztereg ew okicii po -  
wletrzaiycih- — - w  -  .

RZAD OFIAROWAŁ PUHaR NA 
ZAWODY STRZELECKIE.

W arszaw a. P r e m je r  Grabsikl ofrai ow al imie­
niem rządlm ipnliar sreibrny na m iędzynarodo­
we Z aw ody Stirzeleck e w e Francji, k tóre  od 
będią się w  czerw cu . — Punair zaw iezie pol­
ska delegacja olimpijska. —

DYMISJA WOJEWODY POMORSKIEGO.

Warszawa. (AW.). .JKnrjer Pol ;ki“ dono­
s i  że dlymkja wojewody pomorskiego Brej- 
sJkiego ztots-tała julż przyjęta. — Następcą jego 
będzie p. Wachow«ak. —

iiiij imyrauih iltattllii Mlii!
Lwowianin p. Ryszard Voelpel,

zaw ita ł p rzed kilku dniami do naszego grodu, 
o czem  m ieliśm y już sposobność aom eść w je­
dnym z ostatnJch num erów .

P o niezliczonych przygodach i trudach po­
dróży  odbytej row erem  i pieszo przez Polskę, 
Rum unję, B ułgarię, T u rc ję , M ak Azie r Egipt* 
G recje, Jugosław ię, W ęgry  i C zech o ro w ac ię  —-. 
zaw ita ł p. V net o d  na k ró tk i odpoczynek do ro- 
dalr.neto  m iasta, skąd zamieriza w yruszyć  ro­
w erem  na Olimpiadę pa-yską.

R ycina nasza p rzedstaw ia  śm iaieg" podróżni­
ka w stroi u sporti wyn*
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Proces Bagińskiego i W iecor-k ier, cza 
l>tzeszedł w szystk ie  iwatfneje i skończył s.ę 
skazańcem oskarżonych  na śmierć. < Jak  v;ia 
dontes Pre-zydent R zeczypospolitej ułaskaw i! 
skazanych. To -naskaw en ie  przyjęto  zostało 
przez ró żn e  .sf«ry rozmaicie. W  sfeirach woj­
skow ych p rzy jęte  zostało  z uczuciem bardzo 
itemU-ain, jako poderw anie 'a u to iy te u i sadu 
i o tw a rc e  w ró t bezpieczeństw a dla dafc- 
szych awantornsików. W szak  czynione są 
różne próby, ffiw olnie-ma tych dw óch byłych 
d&car ótfejjjtotiife śm iały sposób, że tru d ro  
przypuszczać, żaby cii prędzej cz'y później 
jakoś z m urów  wtł-ęziennyCh ire  w yrw ano. 
Ze stromy Sow ietów  nacisk jest w tej '-pra­
w ie jest wielki, a ą g le  s-ą czynione proipozy- 
c.e w zględnie pogróżki na w ypadek, g d yby  
dw óm  tym  skazanym  m iała się »tać jakaś 
krzywidk T a nahałnoiść i .sow iecka czyatóNo 
ułaskaw ianie w 'tych waanwiikadh’ jeszcze trud 
•niejszełm -de zrozum iew a dla wiszystlkkh dba­
jących o dfija i f g pa listwa- —

Z drugiej strony, j'eiś’(i s-''ę abstrahuje ' od 
w szystk ich  mom entów poCIty-ciznych, trzeba 
uznać, że w  całej, tej aferz'3 udział -prowoika- 
torów  był diaść ,znaczny. T rzeba to p rzyznać 
z przykrością , że niektóre p ro cesy  przeciw  
ozyinrailkom an typaństw ow ym  w y k aza ły  ba-*- 
dizo niepożądaną; -i bardzo re w ia ś c iw ą  rolę 
czynników  praw okacy-jnycli, co przyporo ua 
zupełni© sto-sim-ki pod  bertom  catskiiem i daje 
do myś-ferm wicie o m etodach pt^stjpżowłĄcJza 
nia śi!ódizitw-a-. Z tem^meto-dank trzeba zerw ać, 
na szczęście zagnieździły  s :ę ono tylko tam. 
gdzie żyją jeszcze jerolnscemicje ochrany i ńjg

a sanacja skarbu  nue iu  e e  być przeszkody v.T 
rana-c/i tych  nienorm alnych stosunków , któro 
godzą w  by t państw a. —

. U stępliw ość w obec pogróżek  i szantażów  
sow ieck oh- musi nri-eć sw oje granice. Nie 
mogą, przecież .w szyscy działacze kernu-tu- 
styczml na terenie Po"ski od Dą-bała począw ­
szy  uchodzić b ezk a rn e  jadynie dlatego, że 
pod władz,ą sow iecką żyją Polacy.

S z a n ta ż u  • sow ieclk togc  d łu ż e j z n o s ie
n'e można. —  •

SjjWWfeły popadły  teraz  już w  zupełny 
stan .chorob liw e.' megotorna-nj: od  czasu, gdy  
ich iprzesllstaiwiciele żasiedli do sto łu  obrad  
zł fculturatktyrn; bolszewika,nr angielskimi. Ale 
w ład za  MacdbJiaćda m oże być bardzo k ró t­
k ą  ,a ooinja Au-głU, jak i całego św iata o  

! bo-s/zew ISkach rosy jsk ie’! test już <HS d o ić  u- 
sfaitemn. ! W strzem ięźliw y  zw ykle  w  ęowife- 
dzeadadi. Ang^k, lord C urzon m-azwai K,-,sze 
'"ćków  pubłlczide w  m owie w  RoyaJ A lbert 
r la n  z  dnia 2 maja rozbójnikam i i stw ierdził, 
że zasadne-z-e -ich hasła, n/e dadzą sin pr>gt>  
cfcdć z życiem  i imfięjpem żadk-igo- cyw ilizo.

iicji carskiej. Ulaskawiicnie W iec/O rlcew icza 
i B agińsk ego może uiieć jeszcze o ty le rację, 
że d ostarcza  żyw ych  -świadków- do procesu 
przetńw  te rro rystom , k tó ry  się rozeg ra  nie­
długo w  W arszaw ie i w  k tó rym  pew nie zno­
wu będzie sporo n ierozw iązanych zagadek.

Jaklekod-w iek by  się sfan-owisKo zajęło, wo 
bec w.spa.n/ał-omyśiniega czyimi "P rezyden ta  , 
to pew ne, ż-e Polska drziś bardziej znowu-, niż 
kedyko lw iek , jest p. zeómiot-ern a taków  roz­
szalałej agitacji kom unistycznej ule przebie- 
rając.ej w  środkach. —

Ze w szystk ich  stron  RzeczypospoT-cej nad’ 
chodzśly w iadom ości o  w y k ry c iu  orgau-iza-t yj 
komitnistycznyohs a e  co  gorszą., co  o wiele 
gorsza, o ~ga nizacy: szpegavv-sJd<--h i zam acho 
w ych. N-e m am y jeszcze pełnych w iado- 
mo-ścn o tem, co się gotow ało  na Kresach, ale 
w  -Każdym razie był tplam-owatny zam ach w 
wielkim s ty 1!*, k tó ry  w łaściw ie tyiiko czysto  'wan-ego .Jucht. —• W ystąp ił on z bardzo ruła-
przypadkow-o m iało s 'ę  ;,nakryć“ T. z* w. 
,.raz\vied!u:pr“, o-r(gan(izacj.a so-wiiooka szoł-e- 
gow sko t te rro ry s ty czn ą  rosewiną: w ięc ży ­
w ą dz-atalność na -terenie R zeczypospol te*

drą- myśSa,- by  państw a cy w ffzcw afie  zdo­
b y ły  sfe na  wisjpólną aktóęi ocbrom ią przeciw  
propagandzfe bodsziawickteż -

GENERAŁ SL!CKOMLINGW. — CORRIGER LA FORTUNE. , — T O , CO NALEŻY CZYTAC 
MIEDZY W IERSZAMI PA M IĘTNIK ÓW  S L C tIO ’M rNOW '4. — SZCZEGÓŁY PR O C ESU  SU .

CKOMLINOWA. — L IST  A W IN OW A JCÓW .

(?) Nie tak  p rędko  u su n ę  sie z  lite ra tu ry  
publicysityki ów, do tąd  merozjaśnio-ny

fl&y&Jpcci zm yinił? P rzed  U 'y  w ołano : Głównirm 
jest cesarz, hiam lacki WiiHrdlm. A Su-pu k t : w nowajćą

śwGatowci wojny. Kto właiściwie pono-st w r,? diwulijiow zaś pisał \w  swakh pamiętnikach, ż 
w tej tak strasznej zawierusze dziejowej? Kto | odpowtadzia-lność za ową * rzeź .narodów w Is

KAROL JAN STROBL.

Z oryginału przełożył 

AÓAM STODOR,

(Ciąg dalszy).
P o p y c h a n o  ją  p ć ę śd a rn i, , b k o  p o  t w a rz y  

, c ią g n ię to  tX3w ro z e m , -za ło żo n y m  n a  jej sz y ję . 
W id z ia łe m , ż e  r a n i o n a  jej d r ż a ły ,  ja « b y  o- 
trz ią sa ła  się  z-e w s tr ę tn e g o  ro b a c tw a .  Jed-en 
z e  stiwS-entów io-aepcliiną.ł o ta c z a ją c y c h  go , 
•TatiKil s ię  k u  p rz o d o w i i zła,-krzyknął jej w  
tw a r z  j a k e ś  g m in n e  wyz.wiisitO' a  p o te m  u - 
de-rzyi ją  pła-zem  swie-j sz ipady  d w a  r a z y  po  
głow i-e. W ó w c z a s  po tilm osia  k o b ie ta  w  g ó rę  
5K/Chyiome g ła d k ie , b taJe c z o ło  i :-,pojrza!a r a ń  
czam yrn-i, p łe n r e n n y m i • o o z y m a . B y ła  to  
A g a ta  „zka z a k o n n ic a 11. P o ć  ró d  n ieu is ian n y ch  
razó-w  i k o p a n a  n o g a m i z a c ią g n ię to  ją  a ż  n a  
środ iek  dź-ledizińca, gdU:e  s ta ła  g ru p a  c z a rn o  
u b ra n y c h  ra jiców  m i e s k e h  W kLzóałem  jej 
postać  w y ,p ro s to w a n ą  w  Wack-nt, d rżące ,n i 
toslę-żTcow em  ś w ie t le  pnze-d g ^u p ą  łu d z ą  u c ie -  
&eŚ5raj-?c^ n h sa a w iśó  catod ro z w ś c ie c z o n e j 
t łu s z c z y . —  B ia ły  kcim e^ z d a r to  sn a ć  t  g ło ­
w y  zRiico-nn,^ i w ygla/daAa ta k  ja k  na  p o r t r e ­
c ie  w  z a k ry s ti i .  I oto jeden /. radiny-oh w y s t ą -

14 pił ku przodow i, a  gdy  t łu s z c z a 'z e  wsz-ech 
siron naę-ierala, zła-rmaił białą s-ztabkę nad -jej 
g łow ą i ze w strę tem  ra u c ilgodnogi ,złei 'z a to ń  
riicy’ . WitC-dy cofną? s/ę t?mm i odsłonił część 
placu-, na  której s ta ła  ziScon-n- :a  0'boik .pnla, 
z k tórego podinitósł się cziłorwiek w  cze vo-
nym  płaszcz-u. — ------

WkU/ał-em WBZfnsdlkfo szczegóły  strasznej 
egzakucji. W .klżałem , gdy  ten ezlek wydiobył 
‘śniący, sżeroki m e c z  ii czerw ony p łaszcz z  
r a m ó n  z-rzu-cił, g d y  ro.zenvał suk i ę zakon­
nicy, tak. że śnieiżna 'Sizyja i piękne rami-ona 
zaiśnTy, gdy wr-eiszice zmusił ją do uklęknię­
cia u ,piia. M ógłbym  bjd  k rzyczeć, a jedia-it- 
że w  głębi d u c ta  AMckięczmy byłem , że W ie- 
sz-cie ciem ne, gró-źne :-c'i'oczy p-rzedann pa­
trzeć  na  ntoie. Zwiióc/iy-słę oore ^a.wżc.rr w  o- 
sratraidi iprz-odżj.sęiawyidh nsmut.aeh ku n  ojc-j 
kryjów ce, jalćby mnie w  n:cj s;ziikaly. ' !  o to  
g łow a jaj kiżała na phiUu-', ‘c ło  iĘfizałcm błysk  
tui-ecza w  wysolk am v, żiTc.sienhi w  ksję-ży- 
Gowem św fc te  i e to  magto- w y try sn ą ł w g ó rę  
k rw i strumi-eń. Ale nie siyadił o,n m  zrómlę, 
«'© rozprysnął silę w  krojtUfeji leuz zaw isnął w 
pow ietrzu, jakby  .nagle zastyg ł, jiodczas gdy 
gf-owa spad ła  z pnia i jakby'1 posłuszna o s ta t­
niem u nałksuzoiWi skafnatnei, tjoczyc aię pos.Jlęła 
w p ro st ku m,n;e.. Wóvt'cza's poczęta rzucać 
rozradow ana tłuszcza  w górę kapekiaze i , 
w pad ła  w  szafostą radość W idziałem  to j 
w szystko  dtolkiadnie., acz/koJwiek pte ó y sz a -  
te-m żadneigo głosu, wi-działe-m jak w ' nagleni 
wizburaeiBu rmucEli się w szyscy, da trupa. —

Poczęto pluć nań (bffi go 1 w łóczyć po dzie- 
dzi-eńci/j, jsM w  śm ierć skazanej u e  nasyciła 
jeśSfflff ich wściekło-ści'5. A głp-wa odcięta ro d  

»cź’as t-ag-o to czy ła  ślę dla:% nie ziir/e-niając -kie 
runku-, w prost k-u irujnii-a,1? za trzym ała  się w re­
szcie tu ż  p rzed  .moją Ikryjówikią.

Cza-rne. ipkimieinine oczy  w-patrywa-iy się 
w-e m-n'ie i ustysz-alem słow a, p;crvvsze w  cza 
sie te ! ca-i-ej s tra szn e j soen-y- słow a z u st -od- 
erętęj głow y,...: Popam iętana z,ią złaiko-.mfcę!
 Po tem  zsnrknęfcr w s z iis tk c . tłum, g łow a
Jcąt razem  z  pttfernii tyjkioikrw aw ą rózga k rw i 
zaskrzcpilej ółi-w-lię jeisz-:ize dlrża-ia w  ziasona-
wej -rozświetli bla-srrów fcsiielżyica-------------

Nie p-ozostaje ch y b a  -nic do d o d an a , chyba 
tó- ,ż©:.nasiięipirog-o -dlnla ana/ez-ioao c'a!o slo śtry  
A gaty w  grcfcotwcu w  strasz liw ym  -stanie. — 
B yło ono pek i/ęciam i i u.darz-eii-'ami zn k - 
kis,-ztałeone, wszshjtkie c z ło n k i/b y ły  pogrucho 

-ta-ne, • a gorw a oisrrem cięciem  zupel-ae c-ą 
tułow ia odciętą- Prżypurszczano, że za.--hoid.z5 
v,yii>adelk obłędu sekswaJn-’go i przcproY. adizoi 
no jak najściślejsze dlochodzeuia, .podczas 
k tórych  i mnie pib-icsłu-chamo. Ale dochodlz-e- 
raa -władz nic dały  żadnego 'reżaTfafa; a ta 
strzegłem  si-ę dh-ytrae i -ule zaradźliem , co  
w  nocy widzhiif-em — — -------

(C . d. n.].
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M a c h  1914 do 1918 ponoszą w ielki książę Mi­
kołaj M ikolajeeucz, P o incare  i Saz-onow.

N ależałoby mniej ufać rew elacjom  Suchomli- 
now a. P isząc te sw oje pam  ętniki na w ygnania,
z n ienaw iścią w sercu  dla tych, leaórzy zgnta-
v-ali mu upadek w okresie, gdy  s ia ł u szczy tu
k a rjc ry  politycznej „k o ry g o w ał11 Sttoh otulin ow 
nicje lne w y p ad k 1 j  d latego słusznie k tó ry ś  z pa­
ry sk ich  recenzentów - om aw iając ow e panrętn ik i, 
nazw ał Suchamlino-wa poprawiaiczem, korektorem  
lusu. C o riigcr la fortuno.

W c z y tu ą c  s ę uw ażnie w te pamiętniki i
„czy ta jąc  m iędzy wierszami^* laitwo zauw ażyć, 
że  S uchom lin o w jest rów nież jednymi z w inow aj­
ców'. W szakże jego to  by ło  pom ysłem  ow a niby 
próbna m obilizacja wgijsk rosy jsk ich  na  koka ty ­
godni p rzed  w ypow iedzeniem  w ojny Do tej intfS 
b i’ za:cji u łoży ł plan i p rzeprow adź '! nu bilizację 
„p róbną1- tak  zręcznie, że już ze Wschodnio— 
azjakyckieini pułkam i mógł zalać w p ierw szych 
tygodniach v o jn ;;c„granice niem ieckie ca łą  polać 
G ah c i w schodniej.

W  nocy z 29. na 30. lipca 1914 reku, z aw e­
zw ano  Suchom linow a telefonicznie do cara. C ar 
ż ąd a ł od sw ego  m inistra w ojny, aby  odw ołał 
m obilizacje. T en  sam- rozkaz  o trzym ał także  ge­
n erał Januszkiew 'cz.

Ale SudNomJEnow nie usłuchał ro tk /z u  a J a ­
nuszkiew iczow i, gdy tsn  pySiał go, co rna uczynić, 
odpow iedział: ,N c  nie rob ić11. N azajutrz okłam ał 
c a ra , k tó ry  oczyw iście p rzekonany by t o tein że 
spełniono jego żądanie. Rzek! carow i: „T ak  Jest 
sirc. mobil'z-aca ogranicza się ty lko  do pow la-ów  
PÓk dniow ych11.

 ̂ k iedy tak  m ów ił carowo Suchem U icw , jego 
rozkaz m obilizacyjny sz td ł już przez w sz y s tk e  
gubernie rozległego im perjum  rosyjskiego. .Maszy­
nę puszczono już w ruc.li ? b y ła  w łaśnie w naj­
w iększym  rozpędzie. —< Suchom linow lękał się 
ją  zatrzym ać. B ai się ,' że  poc‘ągnie to  za soną 
w ew m etrzne w 3xząśttienie polityczne. W ięc choć 
m ał to  przekonanie, że należało  jrrzeczekać je ­
szcze do 1916 roku i p rzygo tow ać arm ię ro sy j­
ską  do w y p raw y  w ojennej, nie w yjaw ił tego  
w ów czas, k k d y  ulegając MOcolajowi M ikotaiew i- 
czow u w y d a ł rozkaz  m obilizacyjny w brew  woli 
cara , który  w szakże by ł naczelnym  wodzem .

D opiero po klęsce rosy jsk iej arnnii jocd G orli­
cami, w ystąp i! Suehcm linów  . oskarżeniem  prze­
ciw w clkicuiu księciu M ikołajowi Mikołaje w ieżc- 
w.. jak rów nież p rze .iw  Sasonow ow i, k ry tyku  ąc 
podczas konferencji w spólnej. na k tórej b '/’ ta k ­
że obecny car Mikołaj, n iedbalstw o gen ernliss1- 
m esa i Sasoncw a, im ty lko  przypisu jąc klęskę 
nicudałej w y p raw y . O dtąd  konflikt Sucliotn..uowa 
z w eiki u księciem  sifaie się co raz  ostrzej ;zv i 
S rcltotnlinow  m usi ustąpić. W  roku 1915, truci
portisl m inistra w ojny, zaczyna się niełaska u
d>\ >ru. m nożą się in trygi, o sk a rże tia  rosną i r  io 
w !916 roku w m arcu, w ystąp ić  m usiał Su- 
cim mlinow z parlam entu , bo  ciąży  na nim 'ufa-
m 'a zd rady  Vi m aiu tego  sam ego reku akt
e sk j!  żenią już jes t go tow y  i 'suchom linow a in­
ternu ją  w P e ropaw iow skiej t w ierdzy. Siedzi w o 
prr.w adzd  sena to r Sogorodskij; ak t oskarżenia 
opiew ał: ..m inister w ojny SuchomlT.ow w-mny 
jest .-adużycia i ładzy, zbrodniczego niedbalstw a 
i zata jenia  p raw d y  w sv.'o,di kom un''kałach a w re 
sz c i: zdrady stanu11.

/Jemściło s 'ę  na Suchom iinow ic, że zd radziw ­
szy w 1914 roku cara . szed ł ręk a  w rękc  * u w j 
kun ks'ęciem  M ikołajem  Mikołaje-,viczcm, k tóry  
parł dc w ojny. V -idząc k lęskę armii rosyjskie '. 
z?.ponin'ał w sw ej głupocie, że  Sfekoti.u-A'.' cuc;3‘ 
Jest czynić w y rzu ty  genera lissim usów , skoro 
W ówczas, gdy daio się u ra tow ać  a-m ę, pchał Ją 
sam w ogień, w taśnie na życzenie w ie.kiego 
h sręcia. T ę  głupotę m usiał drogo p -zy p m cć . P ro ­
ces skończył się 26. sierpn a 1917 o skażaniem  
Suciscmlmt/wa na doży w ctónie w iężen ie .

W lecie 191S pojaw iła1 s e  w y a s i s  pogłoska,

że Suchom linow  zosta ł uduszony w  więzienni. — 
O kazało  się jednaJc, że  udało mu się uciec do 
H e's ngforsu, tam  znajdując tym czasow e Schro­
nień e. O becnie Suchom linów  p rzebyw a w D reź­
nie i jak donoszą dzienniki tam te js i*  dogoryw a. 
Nmcży s 'ę  każdego  dnia spodziew ać u  a d m u ś c i 
o jego śmierci.

P y ta r .e :  „Kto rozpę ta ł św ia tow ą w ojnę11 po- 
zcutzie v ciąż (»;vartc.

P s a !  Suchom linow :
, Zawiti ! JSg& now  i w ielki książę MikclaL 

! !u i k C. l&Je w ćć/l4 jf i

’ A czy ż  n ie  b y ł w inien tak że  żueb>n;'in >\v?
N astanie czas, że nazw iska  w szy y k leb  w 'co- 

w ajijów; odpow iedzialnych za  k ię ik ;  tej estatm ej 
w o ,ry  św iatow ej, oo k tó re j E uropa doiąd Jeszcze 
me n o ż e  się uleczyć z  ran  i c 'ąg 'e  robi w ła ż e ­
nie niedołężnej inwalidki, iitn'esw #k-se będą tut 
czarnej liście najw ększych z b ro d n a rz y  św uita.

I niem a już w ątpliw ości, że w sae-regjtt tych  
nazw 'sk  znajdzie s ę  także naz v 's i o  Suchomll- 
r.ow.i. —

J & .  L a n d m .
(Zbrodnia w willi Gastbourn).

SENZACYJNY WYPADEK KRYMINALNY. — T R J P  W KOMINKU. —  STWIERDZENIE IDEN­
TYCZNOŚCI. — W  ŚLAD ZA MORDERCĄ.

(? ) Od kilku dni sfery  sądow e w Londynie 
zaiete są  senzacyjnym  w ypadkiem  krym inalnym , 
k tó ry  u trzym uje także  w naprężeniu opinję pu­
bliczną. O to w eleganckiej willi w G astbourn  zna 
leziono w kominku pokrajane zw łoki m łodej ko ­
biety. Na podstaw ie fotografii, k tó ra  podczas re- 
w :z. zw ró c iij uw agę urzędników  prow adzących  
śledztw o  p rzedw stępne, udało  się stw ierdzić  
identyczność nieszczęśliw ej ofiary. B yła  to mia­
nowicie fotografja 28-ietniej miss E m y K aye, 
znanej sportsm enki i zagorzałej em ancypantki.

W uj miss K aye nap row adził policję na ślad 
dom niem anego m ordercy . Je s t to  P a tr ick  Mahoń, 
k tó ry  on stycznia b ieżącego roku za ie ty  jest w 
jednym  z k abare tów  londyńskich. W idy watio 
często  m iss K aye w jego tow arzystw ie . Koieżan- 
hi b iu row e miss K aye, k tóre  spo tyka ły  tych  dw o­
ję razem , w yzna ły  pew nem u dziennikarzow i, k tó­
ry  zaraz  po odkry tem  m orderstw ie  p rzy b y ł do 
b iura  na in lerw iew , że m iss Kayre w spom inała 
ostatniem i czasy  o planach zam ażpójścia i że  ma 
zam iar w yjechać z p rzyszłym  m ałżonkiem  do 
południow ej A fryki. Nagle zniknęła. N ie w id y w a­
no jej ani w b iurze, ani w  klubie.

^ a tn e k  M ahoń nie okazał podczas a re sz to ­
wania żadnego w zruszenia. Nie odezw ał się też 
ani słow em , gdy  odczytano  inu ak t oskarżenia,- 
zaw iera jący  zaledw ie p a rę  w ierszy , a  m ianow i­
cie: „P atrick  M ahon oskarżony  jest, że 15. k w ie t­
nia zam ordow ał w willi w G astbourn  Emę K aye '1.

W  p ierw szych  dniach kw ietn ia  zg inęły  w 
miejscowości G astbourn  dw ie dziew czynki w  wie 
ku 17 i 18 l a t  Panuje  te raz  ogólne przekonanie, 
że los ow ych dwu dziew cząt stoi w ścisłym  
zw iązku krym inalną a fe rą  P a trick a  M afiosa. — 
Opinja publiczna w Londynie w idzi w ntm d ro ­
giego Landru.

O negda1 w ładzo Dolicyjne sp row adziły  m or­
dercę m iss Kaye, P a tr ick a  M ahon‘a do wilii, gdzie 
w kom inku m orderca u k ry ł poćw iartow ane ciafo 
sw ej ofiary. P rzesłuchan ie  Manon"a na  miejscu 
zbrodni odbyło się w śród w arunków , k tóre  na 
w szystk ich  obecnych. w y w arły  w strząsa jące  
w rażenie. W pokoju czuć było  zgniliznę rozk ła ­
dających się zw łok, a  w idok rozrzuconych  człon­
ków ciafa, s te rczący ch  w kominku — to zaiste 
coś takiego, co w ym agało od komisji, to w arzy ­
szącej zbrodniarzow i n iezw ykłe  silnycn nerw ów . 
Zbiod.niarz m iał rę ce  skute. Na w idok poćw iar­
tow anego ciała  miss Kaye, zad rża ł i usiłow ał 
podnieść rece  ku tw arzy , aby  zasłonić sobie 
oczy . ,

p rz td  w illą .'g rom adziły  się tłum y  cieKa- 
w ycfeg głów nie kobiet. W itie  z nich usiłow ało  
przypuścić szturm  do auta, w którym  sicazlał 
ł a tiick  Mahon, a oolicjancł w G astbourne mieli 
niem ało trudu, aby  uspokoić tłum y, k tó re  chciały 
go z lynczow ać

To I d a  za faSa.
SZLACHETNOŚĆ b a n d y t y .

D g n iew ielkiego m agazynu kn-ń .kcjr m ęsk e j 
"a  p rzedm ieść u N owego Jorku w taj gął późnym 
y jec.-ciem  bandyta . W, m agazyn .e  by ł tylko snrr- 
Jekb k tó ry  na w .dok podejrzanego  jegom ościa 
sc!,cwr.! się za  ladę. B andy ta  zag ez :w-,zy re ­
wo, w trem , zażądał w ydania  mu <, k asy  i ałej 
gc-t-ów k :. Żądaniu temu, poniew aż b y ło  pc.parte 
tak  niestrom ym  argum entem , s ta ł -  się na tych ­
miast zadość, ale subjekit m iał p>zy opóżriian iu  
nasy  tak żałosną minę, że  b an d y  S uw ażał za 
rzecz luazką  zap y tać  o pow ód. 5 u b ‘ek t nie od- 
powJ- cz ia ł i ty lko  łzaw o spoglądał na znikające 
w kieszeni złodzieja dolary .

V idocznie jednak złodziej by ł jizjoinmnsrą, 
tfo svy, ta ł zn enacka:

— C zy dosial pan już pensie?
—■ N e jeszeźo — odpov. iedziuł w ręsz :ic  drżą 

j.ym głosem  subjekt.
— Ile w yiiosi pensja?  , (y
— C zterdzieści dolarów .
— W eil, oto są.
T o  m ówiąc w ręczy ł bandy ta  p:? n ą J z e  zdzi- 

n i-m em u kasjerów '.1.
Zdziw ienie kasjera  

w kasie  znajdow ało  się 
jów , w ięc po oddaniu 
oai.dyta niew ielki łun

było  uzasrJrunuć-j-. gdyż 
zaledw ie ponad 100 dola 
40 dolarów , za "zy n )a l 

P o  nrostu  „ala aw antura

; u.e opłacim się złod-Jte, w l  W yniósł jednak ze 
sooą w dzięczność kasjera , k tó ry  zazw jc z a j przy 
n .i i .i '/  z głodu, w skutek n iepuuk tuanej w ypłaty  
pryricj pala.

m e s e l e  Na p r a w d ę  n i e z w y k l e .

Dz tn n ik i p a ry śk :e donoszą z B uoapesziu o 
u iezw jk łem  w eselu 15-ktniej cóv!:i abir.a T t'i- 
tem uum a z rabinem  Eizykiem  Ha u irstc-nem  
k tóre  odbyło  Się w M arm arosz Sz get, n aie p 
m T su czk ti, należącem  obecnie do Rum my.

D h  sebarak te ryzow an la  tego w e s :a ,  j.-go rcz- 
lTBsra, żarłoczności uczestuiczącjfch w nieru bie- 
siaci.ików , w y sta rczy  pow iedzieć, ' żę pachtjngło  
on> 35 w ołów , 210 ba-rartów, 160 cte.a t, .?,16C 
gęsi i 3,000 k u r — cyfry poproś.tt n 'e\vi.irygc- 
tlne, a jednak praw dziw e.

P i r a d te  kilka w agonów  ró ż n y .li tr tnków  
zuspeka,ało  pragnienie zaprosżonjm n gości. — Za­
znać! yć jednak należy, żc gości -y :.t byio luuMfl 
a rep -czcn tcw al. r.n: gminy żydo.v kie w P c tsie . 
Tćós1.: Austrji itd.

BANDYCKIE n a p a d y  „ r ó z o y / l - io  BAV5Y“.

Jak  już donosiliśm y, aresz tow ano  w Ncwym 
Torku bandy tkę  z krótk .em i w ło s i nu k tó ra  du 
spóik- z mężem swoim i uw ardcm  Goimy d.-pi. ś-
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.iia  się szcrogu napadów  bandycKm i. P a rę  rrnł- 
•S<!i:sk:! prżew ieżm no z F lorydy , gdz 'e  tUstąpTo 
are: z iew anie do N ow ego Jorku.

Di tychczasow e śledzlSwo w y k a z ie ,  że han- 
dytka z kr-etkiemi w łosam i proyvaF/da o s o b d e  
życ ,r pod w bite . T a  odw ażna rozaoM  czfft sp ra- 
w rw a la ' go rliw ifS i umiejętnie, obow ą /k j ira c o w - 
ii'cy w dużej pralni. N k t w te n  przćtisięt-u r-  
srwie n'fl m lat pojęcia, że cicha, jos. ko­
bieta  tak pracow ita  i łagodna w obajy: u, icst 
id c r iy .z n ą  z bandytką, działająca 7 rew ',lw e rtrn 
w rę k t Inne roboarfce w pralni n azyw ały  i3 
„różow ym  baby" z powodu niezwyidej d t! katnej 
różow ej cery  i skrom nego, pełnego nieśmiałości 
zaebc v ania. Równ tż  gospodyni, d k itce ; b.m - 
dy .ka  cdnajm ow ala pokój, ośw adczyia. iż naw et 
w „ śnie by się jej nic zam arzy ło  podejrryw ać 
taj a  lej, ujm ujące; kobiety  0  tak c sżk ie  
zblednie —

Po przew 'ezieniu  do Nowego Jorku m łcdą 
bandytką skonfrontow ano z  13 jej ofiairanr. — 
U jrzaw szy  jc odzyskała  C oncy daw-ną w eso łość  
. id lo -u u ść  do szyderstw .

Ub ana elegancko w jasną stuk i.ę i w i la s /c z  
J-jtrzany z nut-rówy* pom agała i.-n k ilkak .etn ie 
z -den ty ' kow ać s ieb e . K iedy jeCoft z 'Ob- atj, a\ a- 
nych p izez  nią kupców ośw iadczył, że b.m i j  thu 
7,r ib '.v a ła  mu 18 dolarów , miss C e : '. j a  w y iuch- 
•lę.a śmiechem i zaw o ła ła :

— Ależ nic, zabraliśm y panu 85 d o la ró w .— 
Pan  b p  tak przestrzaszcny.T  że- me w iedział par. 
n i w a  ile miał pan przy sobie p ie i i j - iy .

W esołość jej w yw ołała  uśmiech na . sitiinnej 
tw arzy  jej m ałżonka E dw arda  Coftoy.

D O B R O D ZIEJSTW O  RADJOTELECiRAFU. 1

N.i parow cu angielskim. „ F ra g ó ł t-n *, "-:</.ą-
cym  na pokładzii. 1200 p ie lg rz y m in rnakem e- 
teńsk eh i pod pokładem  wielk ładunek Jte- 
w e’r y .  w vnik ł po^ar w m agazynaidi. Gdy por ar 
n e  m ćgł być ugaszony kredkam i nee.scow ym i, 
k ap tan  p rzy  pomocy radio telegrafu  /a c z j ł  w zy ­
w ać c ra tunek . W kró tce do g inąc:go  (.Krętu pod 
płvtń;fO' aż pięć parow ców  pod luźni ńtcin ila- 
gn.m Po .przeładowaniu podróżnych p rzy s .ąp im o  
i i> szybkiej akcji ratow niczej s .vsp '/ne.n i siłami 
pożar zdołano opanq\yać i w keónu zuoełnis

, « iiołnm
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Cudowne toalety dla Pań, panienek j  dzieci,_ wykwintna bielizna damska.
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s t ł u m  ć  D a w n i e j  a k r ę t ,  b ę d ą c y  w  p o ] s o n e m  n i e ­

b e z p i e c z e ń s t w i e ,  z  g o r y  b y ł  p r z B - : ' . - i i  < v i r y  t a  

z a g ł a d ę .  —

/  ' SZTUCZNE POWIEKI.

N i e z w y k ł e j  o i p e r a c i j  d o k o n a n o  n i a . i a w t . o  w  s z p i ­

t a l u ' w  L i w e r p o o l u .  I  e w i e n  a m e r y k a n ‘ k i  o !  y v -  a t c l  

w s t ą p i ł  w  r .  1 9 1 7  d o  w o j s k a  a n g i e ^ k i e s o .  B y ł  

z a n j t y  w  f a b r y c e  a m u n i c j i  3 w s k u e k  e k s . r h - z . i k  

b a l e t u  z  k w m s e m  s i a r c z a n y m  s t r a c i !  o b y d w i e  

p o w i e k i  O c z y  n a  s z c z ę ś c ' e  o c a l a ł y ,  a e  n e  t h ć g ł  

! c i i  r . T . d y  z a m k n ą ć .  O b e c n i i e  z r ę c z n v  c h i r u r g  p i ó -  

b o w a l  t r a n s p l a n t a c j i  p o w i e k .  W y k o  } ; 1  k a w a ł e k  

c i a ł a  i  s k ó r y  z  r a m i e n i a  p a c jc - n t a ! ,  p r z y s t o s o w a ł  

i  o p e r a c j a  u d a ł a  s i ę  z u p e ł n e  d o b r z e .  D o k t ó r  m a  

n a o z  e j ę .  ż e  r u c h y  s z t u c z n y c h  p o w i e k  b ę d ą  

rorm a.ne.

KOLEGA TUTANKHAMENA.

Z n a n y  c g ś p t o l o g  a m e r y k a ń s k i  \ .  F  G i a h a i n ,  

p r t  w  a d z ą c  p o s z u k i w a n i a  w ś r ó d  p  r a m / j ,  " o d n a l a z ł  

t i i h i t ę  b r o n z o w ? ,  M ó r e i j  n a p i s  g ł o s i ' ,  i ż  S  t e r n  

m i e l s c u  z o s t a ł  p o c n o w a i r y i  f a r a o n  M y c e .  u u s ,  —  

K t ó r y  m i a ł  ż y ć  i  p a n o w a ć  j e s z c z e  n a  o w a  t y -  

s i j c e  l ą t  p r z e d  s ł y n n y m  o b e c n i i e  . l a r a o n o n  T u *  

t e r . k h ą n j y t i i ą m .  P r a s a  a m e r y k a ń s k a ,  , a k  c a l e  . s p o -  

k c z b n s i w o  b i o r ą c a  n a w e t  r z e c z y  K i u k o w - :  

z  p i ! ; i ! -  i  u  s o o r t o w e g o ,  k r z y k n ę ł a  w ,  n e i t o g ł o s y  —  

E t  G , ; J a m  j e s t  n a i p i e r w s z y m  o d k - y w c ą  a  c i i e o -  

k . g i e r r  : . a  ś w i e c i e ,  p o n i e w a ż  j e g o  Fa r a o n  z d  b y t  

r e k o r d  s t a r o ż y t n o ś ć '  w  p o r ó w n a ń . u  z  i n n y m i  

w  s p c l z s w o d n i k a m i .  A r c h e o l o g o w i e '  z a ś  a n g i e l s c y  

c o k o  w i e k  p o w a ż n i e j  z a p a t i i d ą  s ę  r a ;  ę  s p r a w ę  

ż ą d a j ą  m o ż n o ś c i  z b a d a n i a  t a b l i c y  4  i M d - e w s . z y s t k o '  

d o v . - k . d e  w  f e t n i e n i a  g r o b u  ' i f e f t e r . - . - u n S ,  p o e z t m  

d o p i e r o  m o ż n a  b ę d z i e  u s t a l i ć  c z y  7  u t - m k l i a m e n  

n t a i  b y ć  u w a ż a n y  z a  z d y s t a n s o w a n e , ? / - '

3-!&i m m  i if f lisp .
Pięćdziesiąt la t minęło, jak  w gim nazjum  ZIo- 

czow skiein rozpoczęto  po raź p ierw szy  naukę i w 
ciągu tego półw iekow ego czasokresu  wy7dało ono 
ca ły  szereg  ludzi, pracu jących  z chlubą i poży t­
kiem dla S połeczeństw a.

Dla uczczenia pięćdziesięciolecia istnienia te ­
go Zakładu odbędzie się dnia 21. ezerw ca br. w 
Złoczowde u ro czy sty  obchód, na k tó ry  zaprasza  
się w szystk ich  abiturientów  i by łych  uczniów  te ­
go Zakłaehi.

Jaw cie  się jaknajliczniej dla zaznaczenia 
zw iązku duchow ego m iędzy W am i a Zakładem !

Pi ogram  uroczystości będzie podanv .później 
a obecnie up rasza  się w jaknajk rć tszym  czasie 
o podanie na ręce  W P. W ładysław a PatilicgoF 
p ro ku ra to ra  w Złoczow ie, obecnego m iejsca za ­
m ieszkania jakoteż stanow iska społecznego.

U prasza się w szystk ie pism a o przedruk  ni­
niejszej odezw y! Komitet. ,

i .? '

iłmrcrji —ii

f m  l i i i !  s H |g i § .
Na zebraniu przedstaw icieli, odbytem  dnia 

9. bm. w sali R ek to ra tu  U n iw ersy tetu  Jana  Kazi­
m ierza ^ /e  Lwowfh, zosta ł z&^w-iązany W ojew ódz­
ki K omitet Pom ocy M łodzieży Akatlemicidej w e 
ł.w ow ie, do k tórego  w ybrano  władz"? w składzie 
następu jącym : L

Prezydium  honorow e: ‘ N ajprzew . Ks. A rc y l. 
Dr. Boi. Tw-ardow-sidi^Na/przcw. Ks. A rcyb, Dr. 
Józ.ef Teodorow icz, Dow. O. K. VI. Gen. M al­
czew ski, Wojew-oda S tan isław  Zimny, P rezy d en t 
m iasta Józef Neuman, S enator Dr. M. Szarski, 
P rezy d en t A. C zerw iński1.

(kilka siów  odpowiedzi p. Kaz. Bukowskiemu 
-’ia uwagi Jego w „Wieku Nowym" z dnia 

ó-go tnaja b. r.).

Kochany Panie !

S p r o w o k o w a ł  m p : «  P a n  s w i o i i ą n '  i n s y n u -  

a ic i ia m - 1.  Z a m r i a s t  u c u p e ł p i ć  m o ś l e  „ s y i m b o l i c z -  

u e “  u w a g i  s w o j e ® n i , ' . , a  t y t k o  z w a l c z  ? ć  ł w e  

s t u - i a w i s k o  w  s p r a w i e  c e n z u r y ,  w m a w i a  P a n  

w e  m r u e ,  ż e  . J k w e s t j e -  n a g o ś c i  i  p o r n o g - a f i  

p c . d i c i u . g a r n  i e d e r t  m a r g i m e s ' " ,  c z e - p  P a n  

w  m o i c h  „ w y a \ " 0 ’d a c l i ‘ ‘ n f e  z n a  i d z i e  W y ’r a ź n ' e i  

o d - d i z ś e ł i j e m  . a n a g o ś ć "  o i d  „ g o T z n y  ‘ i l  t y l k o  

r r i m o c h i o - d e i m  z a m w a / ż y i f o m .  ż e  m o ż n a  s i ę  t e z  

m i e j  0 ' b e i j i ś ć .  I  n i e  p r z e k o n a j  m n i e  P a . n ,  ż c  

t ł u m  r p a ż e ,  s w ó j  z m y s ł  e s t e t y c z n y  ' w y k s z t a ł ­

cić p r z e z  e ^ M a a t i e  o a g l e g o  p i ę k n a  w ł a ś n i e  

n a  s c e n i e .  W s z a k  i P a r t  d a i r r z - e  a v i e ,  , ' a k  n a s z  

„ t i u n i "  i  t o  j u ż  z a w a i u s o - w a n y ,  , . i m t e ' ! i i g e n t . i y “  

r e a g u j e  n a  ' P b ę f c n o  b e z  - o b s l o n e k  n a  . - c e n m  

ś h  j a k i  a i k o m p a n i a m e n t  t o w a r z y s z y  c z ę s t o  n a  

j a ł e r j - i  c ł u o o i a ż b y  m p .  s c e i n o m ,  a v  k t ó r y c h  s i ę  

d w - o t e  • c a ł u j e . . . !  S t a n o w c z o  i n a c z e j  t h i r n  b ę ­

d z i e  r e a g o w a ł ,  g d y  z o b a c z y  w  n i i i n z e n m  iłm ib  

g a f e - r j i i  j a k i e j ś  o b r a z  c z y  r z e ź b ę  W e n u s  M i -  

t o ń s f c i e i i ,  a  m n a c z e j ,  g d y  m u  $ ' i ę  o k a ż e  j a k o

W enus fflS Salom e up, Komibfarłra, tub Miło w 
ska- P rzy k ład  Oriefkót\r, na którycS' śi!ę Pan 
porwofnjei, prziemawia za  mojemi wywodanćr. 
W  ig rzyskach  oJftmip-ijskcih bowiem jrobioty 
•mdziaJu nile braiły^ a  „nagii-e >' oidmo^siło 
s !ę tam dio kipTtei bogów  a nie pop:-& ak io .ów . 
T ylko h e te ry  by ły  piętnow ane pnblCc-znie 
swotkn „słojem , a  forzepikość nairodu nakazy- 
wiaiła trzym ać fcoJf.ete to w arzy st wa“ w  
Oynroceiuin. Przypom inam  też, źfi np. figurki 
tanagry.isP.dle (a WjęC dJo ozdoby  domów,: u ży ­
wanie) n igdy  nie są  ,jniagie“. — Nie jestem  tak  
s te ry  - -  'kochany P a i te  — a b y n  był w ro ­
giem „nagości.'1, afie łwłflęftdzę, że o czy  tiumu 
włażnSe iprofaniuiią nagie ' piękno, w-zględmie 
że nie sc-ema jieist jej proipagatoircm. —

Pów -neż argum ent o tea trach  i tea trzykach  
paryskich niic 'przekonał mnie, bo jest tor .naj- 

j czystsza  iporn-dgrafla, podana w  formie, fia-- 
, jącej pozory 'SĘ&m, ą 'b o  sztuka, sćhodiZigca 
i cło rzędu pcsrniagrafiif '(jak P an  w ol !; — I na- 
5 w et tego nie chcę, aby , jak  Pat tw ierdzi, — 
a rty s ty czn a  nagość w ypędziła  pornografię 
do kabairefów' 8 tingl-tanglóy/jk gdziie jest ona 
hardziej niebezpieczna i w łaśnie dlatego w o­
łam o cenzu rę  i ijjfe o b a w a m  s.i;ę jej w cale 
wzonean ty  ch w szystk ich , k tó rzy  głodzą pi ze 
ciw  nieo ikrucjaifę. — Nas s traszą  bowiem za ­
w sze maiaki cenzury  z  czasó w  zaborczych., 
k tó rą  zw alczajfśm y w szy scy  soSS&mie. Ale

bo też ona stużyła  wiszystkim jriny:a jclct,!, 
tylko nie prawd,zi\vej sztuce. 1 dlatego też 
twie-d:ziićni w  moich uw agach, że nie n o ż e  
jej^ ..spfawowiać kom-isarz połic.iii czy  radca 
woieiwódiztwa. Wspwm-mileiii • o  instytucjk- 
preisencyijaiiek a w yobrażam  s o b e  w1 tej po­
staci p o w ażn y  zespół (ntó Katonów — bron 
Boże!), ale  lodził w ypróbow anych  w  służbie 
sztuce- ikilórzyby p rzed  publicznym  pokazem- 
czuwaj'1’ nad tam, aby jle-j czystości nie m a- 
c la  żadna m yśl i tendiemoja uboczna, iioikiu- 
tąica _„tawm“ poidrfetoim. — W  kilka dni po 
moich uw agach  w  „Wi-eton Nowym* zaini.e śc ii 
„Kurjer W arszaw sk i" dŃfei wywiad,y, w  któ­
rych  szef cteip. sizt-ulkfl w  Mm, W . i O. P . 
p. SkOifnfdk] w ypow iada się przeciw  nagoicf 
•na scenie, a  Naczełnńk Wycfzńtłu pras. M. S. 
W. zapowradia stworzieaiic Rady: teatralno - 
kmefliiatcgraficzlnieij, jako /c ia ła "  ccimurmK-e- 
go, co  'OdpoWadałciby tenorow i inofah ayy- 
w odów . M oże za  10 la t cenzur a okaże  sta 
Przeżytkiem , ałe na raz ie  — 1 kochamy Panie  
— w idzim y, że '„ntooniy odliech* sz-uki, o 
k tó ry  P an  w alczy  (w ystępując przeciw  cen- 
zurzic) ipoleiga częislo ma m ocnych e fek tach , 
p roszących  się o  skreślenie i to nieiylko w 
prodt-tocjach lekkiej m uzy. —

ściskam  d łoń  uańsitógt se. Jecżnie

J Oeszwind.
^rr-
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W ydział w ykonaw czy: Inż. D r Bieńkow ski,
J. Magn. R ekt. Dr. J. Fabiański, Dr. W . G odlew ­
ski, Prof. Dr. Halban, P rezes  P rok . Gen. Dr. W . 
H am erski, D yr. H orow itz, P reze s  L askow nicki, 
J. M agn. R ekt. Dr. J. M akarew icz, J. Magn. R ekt. 
Dr. Sl. N iem czycki, T. lir. Rciy, P rez . D r. L. 
Stahl, P rez . W einfeldow a, R adca J. lir. W odzicki, 
P reze s  Akad. C entr. Samop. p. E. M ontalbetti.

Komisja R ew izyjna: P rez . i:iż_' B arw icz, R ad ­
ca K arpuszko, Dr, M aks. L iptay, Dr. J. R ozw a­
dow ski, Dr. J. Reinliinćcr.

Zr.st. czł. W ydz. w ykon.: J. Adamiak, Dr.
G aberla, R adca Konar-ski, Z. Sm iałow ski.

N ależy się spodziew ać, że K om itet przedsię- 
w cźtnie celow a akcję w kierunku niesibnia pom o­
cy  m łodzieży akadem ickiej a  społeczeństw o w o­
jew ództw a Twowskiego zechce mu w  tej akcji 
pomóc.

każda matka powinna wiedzieć, że
^  3 5^ c l  i??

J e s i  RJi*3js222i cd iśy  wkĄ d i s  dsśessi.
S k ł a d  A P T E K A  K .  W E N  D Y
K r a ł i .  P r j '  d r a .  4 3  w  W A R S Z A W I E .

2fą.iii:.ć w s z ę d z i a ,  847

a II li I! y
1G43

fta&źs aa rat®]
1  n te S  P U fil iw  U  dl K I O te '  C i .i i C 515$ \ H

u b p a n e a  m ę s k b e  ® ,* i
R A G L A M V  

PŁASiCZ*. dasnskte  
K O S T J U ^ Y

w  Z ak ład zie  iren fek c . ,P » © Ł A rt & *  B O D IB B  jW » « w  
‘Sij. U d z c lam y k re d y tu  do 3  m iesięcy. 1449

Z s r r a c a s n y  s 'w a g ą  P. T . CzyCel iko  n, że 
n a jta n ie j n a l.yć  m ożn a g u sto w n e  i t rw a le  © S W 1& 3 S
jedyntr u R£'«ł»IR, Lwiśw, w!. P iek a rsk a  S.
P . T . U rzęd n iko m  n a d o g o d n e  sp lo ty . 14 8 1

N A  17oA 3
ya

'Zsjjgz.j&M Tm  ^  tecim.-itenl.

L w ó v : ,  P ł.  M A R J A C I i l  L. 7.
K oron a  z ło ta  . . • zł. p.
K orona ani ryk. . . _ . 3 „
Z.« i na k uts. . 3 ,
N prawa kauts. . . . 3 „

R .o b 3 t y w ' y P o r i ’j j ó  s i ą d o  2 4  g o d z .

( M s I o p o t s K a )
S s c z a w y  r l o r . a  o j o d o w o  -  b r s n a w e

M l  ZO FJÓ W K A
o tw  r ty  od 15 .  m aja, p o ’eca. do oj.- -. u .rz y .n a n itm  
K  chnia w y k w in tn o , no i  V 'a r .ie  ia -sk a . P r  y jró iij; 
ta k ż e  sarrt- dzieci od i i'. 7- — i:i (m r.ek ; r  ■ !z :cielsk<).
W SPA N IA Ł E  S Ł O N E C Z N E  P O Ł O Z E N lE , w h s n y  
p la c  do w e ran  -iwania i < . a j a \ —  Zgl-oszenia 
K LEM EN TY N A  ST U  EN C K A  IW O N IC Z . U 7 L

P11
m

m
n i 1

W L 1!

W ś p a f l i a l a  f ^ o m s d y a  5 - a ł i t o w a  p o d  t y t

z ait^ia ia i  p i n f e n i i  p a t  i  p a t a c h g n  w g } .  rsli. im i  tylko i;rśiki czss w  H i n i e  L E W

Ha l  ?. ite&ł«i i rotMBiii
mmmirn mm
iieiiZFfiSiiisiie t  (n ^ jS is o Ie is i-H  § s i k s t ó r a r ^ n i a )

zr leg ity m a c ją  ma pssi

Ze sali odczytowej*
B o y  -Ż e le ń sk i: Jak  z o s ta łe m  litera tem .

K iedy B oy jechał p rzed  kilkudziesięciu la 
ty  poraź p ierw szy  do P a ry ż a  na studja me­
dyczne, u e w iedział, że stolica św iata  o dk ry ­
je w  nj«: talent literacki i uczyni go jednym  z 
najbardziej popularnych i łubianych pisarzy 
polskich. A utobiografia B oya i jego w ędrów ki 
z k ra iny  jednej M uzy do drugiej snują sic jak 
pow ieść rom antyczna. M iody m edyk zaczy tal 
się w Balzaku, pochłonął całą  „Ludzką kom e­
dię" i słuchając dalekich odgłosów  P a ry ż a  zro 
zum iał drogi sw ojego pow ołania: „Balzak na­
uczył go 'rozum ieć P ary ż , a P ai v i Balzaka". 
Idąc od tych charak te rystycznych  początków

k arjery  literackiej B oya zasta jem y go dzisiaj, 
w  sile dojrzałości, znow u przy  B alzaku: 3 o y  
tłum aczy dziś całą „Ludzką komedję". Czas 
z aw arły  m iędzy temi dw om a etapam i był o- 
kresem  rozw oju jego talentu. L itera tu ra  w l i ­
czyła wr nim z m edycyną, aż w końcu ją poko­
nała. Zapasy te przedstaw ia Boy z w łaściw ym  
sobie hum orem , sypiąc na praw o i lew o dow ­
cipnym i powiedzeniam i. Znakom ity tłum acz 
nie taił się z niczcm, spow iada! się jak dzie­
cko, a jeśli czasem  rzucił jakieś śmiałe słowo, 
na k tóre czerw ieniły  się naw et m ężatki, to wl 
downia nagradzała1 go rzęsistym i oklaskam i I 
huraganem  śmiechu. Miło było posłuchać, z ja 
ką sw obodą i naturalnością m ówi Boy o so­
bie:, żadnej przesady  i żadnego patosu. U- 
śnriech b łąkający  się wiecznie na jego ustach 
jest bratem  przyrodnim  tego gallickiego usmie 
chu Francji, k tóry  Boy tak bardzo ukochał, u- 
śmicchtt dojrzałej m ądrości i zrozum ienia 
'w szystkiego co ludzkie. I takim uśm icchnię-' 
tym  m ądrze człow iekiem  ukazał się nam Boy 
wr swoiej doskonałej prelekcji.

K. B.

nuil
Oi!Earżcmy stanowczo pr  ,-ecz • . _
Z n ó w  w ą t p i i w  ś . i .  —  i ’ p o .- .a d T  h t 'ó o i .

H e l a -  i m e s u p e l o e  z e ? n * .n łd  a s ia d K u w . — 
M ź i iw .k ć  F b tio L ie ń s tw a  ś l a ­

d ó w . N ie u d o ln o ś ć . — B r a l i  p r e t  K o Jśw . — N .w e  i-o c a p U E sc je  i  w ą t- l* -
vvc3;i. S ' .o . .a  le w a  — c z y  p r a w a  ?

(kr) Po przesłuchaniu oskarżonego Szerc 
m ety, k tó ry

z całą stanowczością wypiera sie 
popełnienia zarzuconej mu oskarżeniem  zbrod­
ni — twńerdząc, że

jest niewinnym 
p rzystąp ił trybunał do pizesluehau a św ia d ­
ków.

Poniew aż od chwil popełnienia mordu u- 
płynęfo już zw y ż  3 lata,

zeznania świadków są mętne, niezupe.ue,
a w  pew m jd i miejscach naw et sprzeczne zc 
ziożonem i poprzednio, w czasie śledztw a. Po 
wdększej części na szczególnie w ażne zap y ta ­
nia, odpow iedź brzm i: „nie pam iętam  

Z pośród tych św iadków  
mnóstwo wątpliwości co do osoby sprawcy 

wniósł sw em  zeznaniem , przeprow adzający  
tjąnym czasle^śkdztw o w stępne, k o m is a rz  po- 

cyjny. P o d k re ś la  on  fa k t, że w* p o b liżu  mie.i-
Aca z b ro d n i >

nie natrafi m  na żaden ślad schow ku,
w którym  - -  v/e<15e przypuszczeń — spraw ca 
mógł ukryć broń, jaką irssługiw ał się p rzy  do~ 
koiidriiiL n iortłerstw a. Rów nież nie zdołał 
itv .,;crdz'’ć esy  Szerem eta \v  k ry tyc^ny tu  cza­
sie by! w pąsiackuiiu broni.

Co praw da bra>t Szerem ety  - -  czujący jed 
nak ansę do niego za pobicie -  podał, iż o-

skarźony posiadał karabin, lecz .na d łuższy o- 
kres czasu przed pow staniem  mordu. Z innych 
św iadków , k tó rzy  Szer. widzieli przed i po 
czasie dokonan a zbrodni, nikt me stw ierdził, 
by oskarżonego wódziano z bronią.

Podobieństwo odcisków obuwia 
domniemanego sp raw cy  z odciskam i bucików 
Szerem . tłum aczy kom isarz polic. szablono­
w ym  v :yrobem  obuw ia noszonego na wrsi i mi 
ninialnemi, w prost nie do stw ierdzen.a,. różni­
cami w  kształcie stóp wieśniaczych.

N astępny św iadek w yw iadow ca pcHeyjny 
Lord zeznaniam i swmjemi przyczyn  a się do 

zw iększania chaosu i w ątpliwości, 
przYćzcm w ychodzi na jaw' szczegół — nader 
ujemnie św iadczący o zdolnościach, niektórych 
osób, do spełniania tak w ażnej i w ym agającej 
skrajnej d ró lrazgow cści służby śledczej ■—! ma 
jący dla roztrząsanej sp raw y

olbrzymie znaczenie 
a to, że funkcjonariusze pórjoyjni, przesłąc-ku- 
iąc S-zp^emefę zaraz po -.skierowaiKu na uięgo 
padsjrkenia i. po aresztów  ar.iu g(§,*.

nie spw zitdzjit żadnych proiwko.łó-y.
Pow-kzttciniie v. iftdonwwziU' sprawwa-b.ęzpo* 

średifió po aresżżtowaniu, ?
pod w rażeniem  chwili, 

znajduje się w stanie pew nej rozterk i ducho­
wej i niema jeszcze skrystalizow anej Lr* -J
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a p o u . o j k a u c z m a  w a  s ® , i & R © 2 y
w strz ą sa ją c a  t r  a  g d  j a nie- 
szcz ęśliw ych  a  o ch ejących  s  rc 
w  7 ak ia ch  pocił, s łyn n e j po­
w ie śc i T . K cr.czyn sK .ie jo . —■

sw ej obrony. W  takich chw ilach mówi albo 
szczerą  praw dę, albo podaje zm yślone i w ido­
czne licho w caioeć zw iązane fakty, k tóre  w  
ogniu k rzyżow ych py tań , in tenzyw zie p row a­
dzonego przesłuchania, w pędzają spraw cę w 
matnię, z której w yw ikłać się już nie może ma 
czej, jak zeznaniem  praw dy.

D latego w yszkolone o rgany  śledcze naj­
w iększą uw agę zw racają  na p ierw sze zezna­
nia podejrzanego i skrzętnie je notują, ab y  do­
słow nie u trw alone w  protokole, m ogły z całą 
ścisłością w y k azy w ać  ew entualne późniejsze 
zboczenia od nich i służyć jako dow ód tego.

T ym czasem  policja zaniedbała w  tym  w y 
padku tej kardynalnej czynności śledczej,

Same zaś okoliczność zdenerw ow ania spo 
w odow anego aresztow aniem , nie może b j ć 
przyjm ow aną jako bezw zględny dow ód św iad 
czący przeciw  podejrzanem u. C zyż człow iek 
nainiewinniejszy, jednak przesłuchiw any i a- 
resz tow any  pod strasznym  zarzutem  m order­
stw a nie będzie zdenerw ow any?

W  dalszym  ciągu zeznań tego świadka 
ro w sta ją  now e komplikacje, 

albowiem św iadkow ie, k tó rzy  widzieli S ze re ­
metę przed i po czynie — zgodnie stw ierdza­
ją  — że przechodził on od praw ej s trony  ścteż 
ki — wedle kierunku — któ rą  szedł śp. Gu- 
w er. Po tej stronie są też ślady (przyjm ijm y 
że Szerem ety), jnające być śladam i sp raw cy  
m ordu. Szerem eta z resz tą  nie przeczy , iż tą 
drogą przechodził Czyli, że w szystk ie poszla­
ki są po stronie praw ej.

T ym czasem  lekarze-znaw cy  orzekli, że 
strza ły

padły  od s trony  lewej,
na to bowiem w skazuje miejsce kontuzji, oraz 
miejsce i kierunek rany , k tó ra  p rzyp raw iła  śp. 
G uw era o śm ierć. Policyjna w izja lokalna nie 
ustaliła jednak dokładnie miejsca, gdzie spraw  
ca się zaczaił i skąd  oddał oba strza ły . Rów - 
r :e ż  po lewej stronie drożyny nie odkry to  żad 
nych śladów , m ogących naprow adzić na trop 
spraw cy.

W reszcie  stw ierdzi! św iadek, że podczas 
rewizji przedsięw ziętej w  domu Szerem ety , 
rzeczyw iście znaleziono w iększą ilość zboża, 
co pokryw a się z obroną oskarżonego, k tó ry  
sprzedażą ow ego zboża tłum aczył posiadanie 
pieniędzy — a gefegó aż do tej pory  nie stw ier 
dzeno.

Skutkiem  takiego stanu rzeczy , spraw a 
komplikuje się coraz bardziej. Zeznania, do­
tychczasow ych św iadków , nie da ły  jeszcze 
żadnej podsta\yy do nabrania ^konkretnego 
przekonania w  kierunku, nietylko bezpoś-cd- 
niej w iny, ale naw et pośredniego udziału Sze­
rem ety  w  dokonaniu mordu.

Ł aw a przysięgłych m a przed  sobą 
nic lada jaki orzech do zgryzienia.

Nic dziwnego więc, że zauw aża się v śród niej 
n iezw ykle zainteresow anie i skrupulatne śle­
dzenie szczegółów  sp raw y , o czem w niosko- 
,wać m ożna z licznych, nader trafnych i już 
bezspornie w yjaśniających kw esfję pytań , za ­
daw anych przesłuchiw anym  świadkom.

S an ^ iyck S  n a p a d  n o t a n n l l t ó w  raa 
uiky

P c awanturze w „Proswicie“. — Krwawa masakra. — Cztery
cięcia nożem ,

(—) W ielka aw an tu ra  w ybuchła  w czoraj 
w  iokalu „P rośw ity" D r z y  ul. Z am arstynow - 
skiej, gdzie aoszlo do karczem nego zajśc;a 
m iędzy cieślą W lodzim . P rym ą, a szew cem  
M ichaiem Stećkow em . A d w ersarzy  zdołano 
jakoś rozdzielić i w yrzucić  z lokalu, ale mimo 
to w  sercu szew ca kipiało dalej uczucie zem ­
sty  i w y szed łszy  z P ro św ity , na ul. Ogrodni-

ckiej zebra ł kilku sw ych  to w arzy szy  i razem  
z mmi napaał na idącego P rym ę. Po zacietej 
bojce P ry m a  uległ p rzem ocy i ugodzony czte­
ry  razy  no'zem w  pierś i brzuch, padł zlany 
krw ią na ziemię. B andyckiego opraw cę, k tó ry  
zadał mu te c;osy Jana iMichiika, przyjaciela 
S tećkow a schw ytano i oddano do aresztów . 
P ogotow ie ratunkow e opatrzy ło  rannego.

K asowe aresztowania szumowin lwowskich, apaszy, złodziei,
włóczęgów i bandytów. ?

(—) W szystkie kom isariaty  Policji lw ow ­
skiej p rzeprow adzają  od w czoraj energiczne 
ob ław y  w  całem  mieście i na peryferiach. 
W czoraj przetrząśn ięto  Snopków , W ulkę, Gó 
rę S tracenia, W ysoki Zamek, P a rk  KiC^skiego 
i okolicę parku Ł yczakow skiego, gdzie zbiera 
łą się bardzo podejrzane szum ow iny i u rzą ­
dzając tam  „burzliw e" konw entykle w raz  z 
sw’em i kochankam i itp. (Należy tu jeszcze o- 
hecnie ogród Kościuszki, gdzie w ieczoram i w  
obecności policji zbierają się może najgorsze 
indyw idua, apasze, bandyci, złodzieje, oraz la 
dacznice i u rządzają  orgje zupełnie b ezkarn ie !)

( W  P ark u  Kilińskiego p rzy trzym ano  onegdaj 
9 indyw iduów  podejrzanych o różne spraw ki.

Tl. i HI. Kom. zrew idow ał W ys. Zam ek i Gór<  ̂
S tracenia  i a resz tow ał 13 opryszków , złodziej' 
i w łóczęgów . Ponow na ob ław a na G órze S tra  
c e n a  przyniosła obfity plon. P rzy trzy m an o  
11 nulyw iyów  z bandytą  Kinaszem  na czele, 
p rzy  k tórym  znaleziono nabity  rew olw er. O d­
dano ich do aresz tów . Alicję te powitać, nalćźy 
z uznaniem. A pasze za truw ają  z nastaniem  
w iosny  atm osferę w- mieście w  niem ożliw y 
sposób i czas z nimi skończyć.

o d w o ł a n i u  z e z n a ń  
p r z e z  S o c h a ń s k ą .

Śledztwo r a  martwym uunkcia? — W coli przestępeów policyj­
nych. — Sochańska wzięła lekcję od oskffrionych o szpiega-  
sTwoi — Prasa „ o sz a lo w a ła "  ich. — W roli dżentelmenów. —

Obławy policyjne*
( _ )  S p raw a odw ołania zeznań przez dom nie­

m ana m orderczynię Sochańska jes t żyw o kom en­
tow ana w m ieście, jako now e niesłychane zaw l- 
kłanio śledztw a. W  sądzie istnieje p rzypuszcze­
nie, że do odw ołania zeznań nam ów iły  Sochań­
ską w spóItow arzyszkiA tniedoli" w  więzieniu p rzy  
M  B atorego, w yrafinow ane aresz tan tk i „poli­
tyczne". M ianowicie Sochańską zam knięto m ię­
dzy kob ie ty  podejrzane o szpiegostw o.

Podobno M ysłow ski przed w ypuszczeniem  
sw em  jw . .wolność zw ierzy ł się w spółw ięźniom ; 
że m orderstw a dokonał Kędzierski. Obecnie Kę­
dzierski, M ysłow ski i Sadzenica odbyw ają p rze ­
ch ad zki po mieście, ubran i ,iak dżentelm eni i opo­
w iadają, że to p rasa- ich „oszkainw ala". W  re ­
dakcji naszej zgłosił się pan M ysłow ski, żądajac 
„sprostow ania" i w y rażając  ^oburzenie" sw e z 
powodu „oszkalow ania". O desłaliśm y go do po­
licji. D otychczas mimo zupełnego niew yjaśnienia 
sp raw y  — nie w ydano nakazu aresz tow an ia  po­
dejrzanych  trzech  obyw ateli zam arstynow skich,

k tó rzy  w  każdym  razie  nie są  zupełnie n iew inny­
mi barankam i. j

Na razie sp raw a ogranicza sie do najrozm ait­
szych  dom ysłów  i na tern poprzestać m uszą żąde 
ne „senzacji" s te ry  in teresu jącego  się tą  ałerĄ 
m orderczą L w ow a.

.W iadomość podana przez  pism a poranne, ja- 
Koby w czoraj w czasie obiaw  polic. szukano za 
Kędzierskim , M ysłow skim  i Sadzenicą i nie zoO- 
łano ich odnaleźć, są niepraw dziw e, gdyż nie 
uk ryw ają  się oni w cale, a nakazu a resz tow an ia  
nie w ydano.

D L A  O O M Y C H  1 2 F E E I !
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Poincare usiąpf 1 czerwca. — Misję utworzenia nowego gabi­
netu obejm ,e Harriot lub Eriaud, '

P a ry ż . (AW) W  kołach dobrze poinformo- 
łtyfch tw ierdza, źe M illerand pow ierzy  misję 
tw orzenia  now ego gabinetu p rzy w ó d cy  rad y ­
kalnych socjalistów fierrio tow i, który ośw iad­
czy! się już kilkakrotnie za kooperacją z an­
gielską partją  robotniczą. R adykalni socjaliści 
.jednak m ają zam iar forsow ać wy bór H errio ta 
na prezyden ta  Izby. W  takim  razie k ierow ni­
ctw o now ego gabinetu objąłby Briand.

Na w czorajszem  posiedzeniu B ady rnin. 
pod przew odnictw em  M iileranJa, Poincare dał 
w yjaśnienia dotyczące polityki zagranicznej, 
p a d a  min. uchw aliła odbyć następne posiedzę 
nie 22. bm. Poincare zaw iadom ił M illeranóa, źe 
1. czerw ca zam ierza w nieść prośbę o dymisję 
całego gabinetu.

/
GŁOSY PRASY O W YBORACH,

P a ry ż . (AW) R ezultat w yborów  daje pra­
sie francuskiej pow ód do rozw ijania p rzypusz­
czeń na tem at dalszego Piegu w ypadków . 
„T em ps‘̂ .p rzypuszcza, że przyjdzie do u tw o­
rzenia gabinetu radykalno-socjalistycznego. 
R adykali ośv iadczają się za kontynuacją poli­
tyk i energicznej, socjaliści natom iast uw ażają 
c iężary  nakładane na Niemcy za zby t wielkie. 
W  razie gdyby stosow ano punkt w idzenia ra ­
dykalny  w  polityce zagranicznej niew ieleby 
się zmieniło. N atom iast poFtyka „słabej i ;k i“ 
pociągnęłaby przerzucenie ciężarów  płatni­
czych z Niemiec na podatnika francuskiego.

OPINJA NIEMIECKA

Berlin. (AW) W ynik  w yborów  francuskich 
p rasa  tu tejsza przy ję ła  spokojnie. Mimo prze-

B rrd ean x . (Pat) W brew  danym  zakom u­
nikow anym  w czoraj przez • agencję fiaoasa  
w szystk im  agencjom  św iata, sk ład  nowego 
parlam entu  w edług  oficjalnych danych, zako­
m unikow anych przez radiostację w  B ordeaux, 
p rzedstaw ia  się, jak następuje: konserw atyści 
20, republikanie 117, republikanie lewico y i  52, 
lew ica dem okratyczna 75, radykalni socjaliści 
139, republikańscy socjaliści 35, socjaliści 102, 
komuniści 29 m andatów  spornych 4, brak w ia

sunięcia się syttaacji na lewo, nie sądzą  tu, aby 
fakt ten w yw oła ł w iększe zm iany w  stosunku 
do problem u niemieckiego. M ożliwe jednak, że 
zmiana rządu w e Francji p rzyczyn i się Jo u- 
łatw iem a rokow ań, w  k tó rych  Poincare  okazy 
w al się zbyt tw ardym . P rzew idu ją  pew ną 
zmianę ^  stosunku do Aźglji, przez w yrów na 
nie do tychczasow y cli różnic, o raz  ułatw ienie 
porozumienia.
I

OPINJA ANGIELSKA

Londyn. (Pat) P rasa angielska upatruje w 
w yniku w yborów  francuskich porażkę Poin- 
ca re ‘go. „Evening S tandart"  zw raca  uw agę, źe 
zw ycięstw o bloku lew icy jest bardzo niejedno 
lite w obec czego zdaniem  tego dziennika, na­
leży się liczyć z m ożliwością zasadniczego k ry  
z.ysu w  zakresie  SDraw w ew nętrznych . Dzien­
nik przypuszcza, że w e F rancji nastąpi ottres 
szeregu koleinyąłt gabinetów  tylko p rzez krót 
ki czas u trzym ujących  się u s te ru  w ładzy .

SPADEK FRANKA.

P a ry ż . (AW) W zw iązku z w ynikiem  w y ­
borów  i niepew ną sytuacją, giełda ti tejsza rea  
gowafa silną zw yżkę obcych wa\.it. D olar no 
tow ano 18, lunt angT Isk iS ó . W  Z urychu frank 
francuski k tó ry  po ostftiuicj zniżce notow ano 
3410, spadł na 31.84.

* •  p. *

Paryż. (Pal) Spotkanie Poincaregc z 
M acdonaldem  nie odbędzie się. r

domnści co do 11 m andalów , razem  584
(U w aga redakcji PA T.: Ani oółofiejalna 

agencia H avasa, ani korespondent PA T #  P a ­
ryżu nie podają w spraw ozdaniach cy tr w czo­
rajszych. Pewnie przesunięcia są możliwe, 
gdyż do bloku lew icow ego nie zg łosiły  akcesu 
wi poszczególnych okręgach g rupy  w chodzące 
w  skład radykałów  niezależnych oraz radyka 
łów i radykalnychT lfcfiT stów .)

większość} bez liberałów , ale nadto g łosow a­
nie odbyte w  48 godzin po klęsce Póincarcgo 
wzm acnia pozycję rządu przy  pertrak iac/ach  
z p rzyszłym  rządem  francuskim . M aędonuld 
w  czasie trw ania debat Vv Izbie mini .mo wę na 
wiecu w A lbert Hall, w fkłórcj pow iedzaił lt.ję­
dzy innemi: „lytjważniejszem naszem  .obecnetn 
zadaniem  jest w prow adzenie w czyn raportu  
D acisa. P rzyznaję , że są w nim niektóre punk 
ty , k tóre  mi się w ydają  podejrzane, ale jeżeli 
zaczniem y dyskutow ać nad każdym  Izdaniein, 
to do czego dojdziem y?" >

KOM ISJA ŻYRARDOW SKA OBRADUJE 
DALEJ.

W arszaw a, (lelek) (z) W czoraj odbyło się 
-posiedzenie t. zw . ikomjsiji ż y ra rd o w sk e j. — 
Na w stępie ro zp a try w ała  komisja spraw ę 
zw rócenia się do rządni za  pośreOniotwem 
m arszałka sejmu z zapytaniem , czy pati Ku- 
charsk . jako m inister p rzem ysłu  i handlu miał 
m andat do zaw arcia  um ow y z Żyrardow em . 
N astępnie w ysłuchano oyr. departam entu m i­
n isterstw a przem ysłu  i handiu, k tó ry  stw ier­
dził, że po otrzym aniu  instrukcji od m inistra 
K ucharskiego prow adził osobiście w  to w arzy ­
stw ie urzędników  m inisterstw a narady  z przed 
staw icielam i zakładów  żvrardow sktch  i że koń 
cow y w vnik  tych  narad  zatw ierdził 'm inister 
K ucharski M inister p rzem ysłu  i handlu Kle- 
aroń ośw iadezsd, źe dążeniem rządu 'b y ło  1 
jest znoszenie zarządów  przym usow ych i źe 
sam jako m inister zniósł już cz tery  takie za­
rządy . N astępne posiedzenie komisji dzisiaj.

S P iH W A  BUDŻETU DEL. GENEW SKIEJ

W arszaw a, (róiief.). (z) P od  przew od­
nictwem ipremjeira GraiM tfeyo odbyła stę 
w czoraj narada w  sp ra w  e  organizacji przed- 
stawióeilstrwa .polskiego ipray Lidze, a m ia­
no wicie w  sprawi© budżetrr naszej delegacji, 
w  Oeńerwifct —

i  f
KTO JEST PRZYCZYNĄ DROŻYZNY9

W arszaw a. (AW.). U stalone, że dila szere 
git orodhkifów, jak p ieczyw o, słonina, kieł­
basa, drożyzna je;sit w ynikiem  zw iększenia 
sia zystou noiśredbjków i przem ysłu prze 
tw órczego. Tak' rap. stosunek cen hurtowmych 
trzony  cMewmej do m ięsa wieprzowegG 
f 1 'c ib asy  w ynosił p rzed  wojną, 100:120:125, 
obecnie w ynosi 100:145:180 —

$

PRZEREDAGOW ANY PR O JEK T R FFO R -
MY RO LN EJ NA RADZIE M INISTRÓW

W arszaw a. (telef J . (z) Na cUisieirzem 
posiedzeniu Rairtiy m inistrów  n.a być ro ep a - ' 
tiryw any projekt u s taw y  o  w ykonaniu  refor- 

i -rOy rośnej w  now ej radaikcji w  której nw zgted 
^ niono popraw ki wmesioinie p rzez obecnego 

m inistra reform  rrónyich do projektu, Który 
sw ego czasu  w  dużej m ierze p rzy d y m ił się 
dto upadku rząd u  W itosa. —  ----

TEGOROCZNY PO B Ó R  REKRUTA.

W arszaw a. (AW.). Dzienniki podaja, źft 
ostatni pobór rek ru ta  w  w ojew ócztu  a :h  
wśioho-dnch -dał doskonałe w yniki. W  W ileń­
szczyźnie zgłosiło się 95—98 procent: —

♦
| T T S 7

Przy j w-‘ unie rządu stara oby się zosfawić następcom  stebiinkl
naibe.rdzi2j zabygnione.

,. PARYŻ. (AW.) M m stro w i finansów  polecono podjąć w szelkie kroki celem  w strzy­
m ania sp e .u la c ji giełdow ej —  m im o zapow iedzianej dymisji rządu.

II u an g le lsltieg
Macdonald za realizacją raportu Davisa.

W arszaw a. (Telef.) (z) Vo.tum zaufania, 
k ló re  M acdonald o trzym ał na w czorajszem  po

siedzeniu Izby jest nietylko stw ierdzeniem , źe 
Labour P a rty  nie może się obejść, chcąc mieć
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PozakonSyisgenfows paszpsrif ulgowe.
W arszaw a, M inisterstw o Sprpw  W e­

w nętrznych podało do w iadom ości w iadz w y 
dających paszporty , że minio w yczerpania kon 

•tyngentu paszportów  ulgow ych mogą być w y 
daw ane takie paszporty w następujących w y ­
padkach:

l)  w razie zachodzącej nagle ' konieczno- 
ici wywiezienia' .chorego;

2) w  celach studjów ;
3) na w yjazd zw iązany  z pożytkiem  dla 

państw a;
4) w reszcie w  w ażnych spraw ach m ająt­

kow ych o ile patent udowodni n icm ożrość za­
płacenia całej op ła ty  paszportow ej.

W arszaw a  (Pat). M inisterstw o koleji żelaz­
nych, uznając po trzebę udostępnienia przejazdów  
grupow ych bądź to w celach religijnych, bądź 
ku lturalno-ośw iatow ych, sportow ych  lub k ra jo ­
znaw czych, w prow adziło  w życie z dniem 1. ma 
ja specjalna tary fę  ulgową, k tó ra  w tych w ypad­
kach obniży w ydatnie koszta podróży koleją. W  
myśl tej ta ry fy  uczestnik pielgrzym ki, zjazdu i td. 
płaci za przejazd ta ry fę  osobow ą o jedną klasę 
niżej, tj. zam iast 3-ciej klasy  4-tą, zam iast 2-giei 
3-cia, zam iast pierw szej, drugą. W iększe grupy, 
złożone z kilkuset osób mogą o trzym ać um yślny 
pociąg, w którym  p tacą rów nież b ilety  ulgow e 
conajniiiiej w szakże 500 biletów  klasy  -4-tej za 
pociąg. Jako  konieczny w arunek  uzyskania ułg 
ustanow iono minimalną liczbę osób na 30, oraz 
minimalna odległość przejazdu na 30 kim., a  w 
tych  w ypadkach, gdy z różnych powodów  
"uczestnicy jazdy nie m ogą się łączyć w  grupy 
< do m iejsc zjazdu udają się pojedynczo, w skutek

czego nie m ogą ko rzystać  z ulg w podróży, ta  
r j  fa przew iduje zastosow anie ulgi w podw ójne' 
w ysokości drogi pow rotnej. (P o łow a ta ry fy  k la­
sy czw arte j w  trzeciej, połow a trzeć.ej w  d ru ­
giej i połow a drugiej w p ierw szej), p rzy  w y jaź­
dzie z punktu zbornego naw et do różnycli stacyi 
grupam i stanow iącym i conajntniej 30 osób i ja ­
dącym i conajm niej 30 kim. W  celu uzyskania ulgf 
kom itet u rządzający  pielgrzym ki itd. winien 
zw rócić się przynajm niej na 7 dni naprzód pisem ­
nie ‘do dyrekcji kolejowej, w której obrębie leży, 
stacja  rozpoczęcia podróży w zględnie stacja, 
p rzy  k tórej odbyw a się dany zjazd i tp. W  zg ło­
szeniu powinien być w skazany  cel podróży, da­
ta .zam ierzonego przejazdu, dokładna m arszru ta  
o raz  ilość uczestników  podróży. Na podstaw ie 
o trzym anego  zgłoszenia ustali dyrekcja  kolejow a 
szczegółow e w arunki przejazdu tak, że w  tym  
w ypadku oopada zupełnie po trzeba , zw racania  
się do m in isterstw a koleji.

2  OSTATNIEJ CMWILI.

Sensacyjne szciegfify seteyfanla gro­
źnej silitu włamywaczy m bsem

T i zej groźni b^»dyci: Socha, Poznański i Malina. — Dwa ana- • 
lo  iczne włamania, — Wyłom w suficie piwnicznym. — Pierw­
sze poszlaki. — Zagadka wyjaśnia się. — Schwyianie Maliny. —

Q n r t l n i l f .  —  R 1 ^  f  n i  f , i? .   X  L < n a  A    A r f i S Z t O -Czwarty spólnik. — Blatnioy. — Trzecia kradzież.
wanie sprawców.

(—-) P o  sch1". ytanśu szatki w łam yw aczy  Ipika, óoikąd w łam yw acze dostali 
I bandy tów  z Sochą i Połzmańskni na czele 
przez policję lw ow ską otrzym ujem y dr.ś 
następujące c iekaw e szczegóły :

Szajka ta - je s t harJziej nńebezpiec/.na, i i i  
to  przypuszczano  ipcczstikbwo w e Lw ow ie.
Wchodk w skład jej prócz Sochy i Poznań­
skiego także bardzo —

się w  ten

skradzionej w  firmie SchmapPka. O dstaw iony 
do I. kom. Mjatóna1 w yparł się w iiy ^ u ó w ią c , 
żc kupił tę  bieGznę na płacu SolGdcii. O J b a ­
w iona go dio sądu p rz y  uifcięy Satmnego. 

W  jakiś c z a s  lęeltem popełniona została  
znów  kradizietż t! włamaniem przy  uŚ Kocha- 
n o w sk eg o  16, u k raw ca  Speckla. i to

w zupełnie analogiczny sposób,

co dało I. kcm isairjatowi dużo da m yślenia
się zmów zaniknąć w  ka-W łamyrwacze diali

m cmicy i  rówtnieiż dostali się z piw nicy do 
sklepu w miejscu m iędzy żaluzją a drzwiam i. 
— Skradli _

nkhzep leczny  bandy ta  Malina,

którego r& fr ie ź  juft aresztow ano. Są to za­
w odow i bandyci ) złodzieje, Z zasad y  Me 
przy-zaia';ósię do  czynów , o  ile w ładze me 
p rzedstaw ';'’ im b- konkretnych dow odów , 
eweintó. żądają ..ccppus’ deli'cti“. P o  ostaf boli 
5/takach na  pokuję, ośmieleni terr, złodzieje

w prost ‘drw iąco zachow yw ali się przy 
przesłuchaniu

|  'śndah sitę z zadaw anych im pytań, zaw iedli 
s ę jednak srodze, gdlyż policja ma jtft w ręku 
w s z js s tó ł  dow ody ich zb ro d n i — 

Glosiia^ by ia  niedaw no kradzież z w ła- 
. masłem p rzy  ul. Pańskiej 18 w i n n ic  Senna-

sposób, że

wieczór dali się zamknąć trą noc w kamienicy

a  Jiaistępmie weszlit przez pi ,\ nicę i uczyrzli 

wytóm w najcieńszej części rnura.

P rzez  w yłom  dosital! się do sklepu w  miej­
scu międizy dirzwCami a  żaluzją, poczerń 
drzw i o tw orzy li wiitrychem. Łupem ich stała

W
się bie tzna w ogromnej ilości,

N iezwykle trudnego śledztw a podjął się J. 
komis a r jut, m e maijrąc do dyspozycji

źaonych śladów ,

prócz pozostaw ionych na miejscu czynu •. 
ekskrem entów  bandytów , <fiwta, o ra :  w ypa­
lonych zapałek. P ierw sze  jednaa poszlaiki od­
k ry to  po  schw ytaniu  na  p lacu SojjMćich przez 
III. kotu. gnanego  opryszka Mąjiiur '  Ja ra , 
p rzy  k tó rym  ,—

znaleziono część biebzny

wielką ilość suąna w artośc i kilku ie t 
m iliardów  Mkp

O sta te c z n e  zainicjow ało w yjaśnienie sw aw y  p rzy  
trzym anie p rzez  1. K om isarjat

17-letniego pomocnika k -aw icck ie jo

ze sklepu Speckla, niejakiego H ockera —  k tó ry  
przyznał s  ę, że na  kilka dni p rzed  w łam anie in

jacyś dw aj nieznani m ężczyźni

zaczepili go na ul. Leoru, Sapiehy i w ..czasie 
rozm ow y n am ó w i! go, aby  podał im

aek ładny  pian sklepu

Spackla, za co obie cali dać • mu >? dok mamb 
czynu część łnpu. Byli to  Socha i Malina. P o  
nitce do kłębka' '.dąć, po!:cja p rzy b zy m a ła  Sochę 
i Poznańskiego w  uł. F riedrich  ,w  gdzie przód. 
Paaański spo tkał ich w chwdi. /d v  nieśli w i tik . 
pan ict za\w erająe.y skradzione rzeczy. Pu  slrze - 
Ianinie sch w y ta ł ich. Socha prz-«mia.’ s.ę Jo 3-e ei 
k radzieży  (przy  ul. Lindego), naPum ast p rzeczy ł 
jakoby o k rad ł Sc-hnapika.

R o w lja  jednak u -|> go  w y k ry ła  m nóstw o 
bielizny, skradzione] w  n.j wfaśn e firmie, a p rzy  
cih i.ę ty  tam  do m uru aa .n iy ta

przyznał się i do tej kradzieży,

przyczem  zeznał, że dokonał jej wspólnie z P o ­
znańskim  i M almą. Skradli kilkadziesiąt kos ml 
o lb rz y n ii j  w p io s t w artości. A resztow ano  rów ­
nież biątników . Ś ledztw o prow adzi um ieiętnie 
kom Stojków  w Eksp. śledczej

C©'dii@rś'nleiś@?
Dalsze czyny włamywaczy lw ow ­

skich. D alszym  etapem  pochodu zw ycięskiego 
w łam yw aczy  była w czoraj pra!n:a Dawid; 
G urew icza, z której 'skradli szereg  przccłmio- 
tów , m. i. kostium ów , w art. ponad 600 milio­
nów.

(—) Dziecko, które spadło z piętra onegda. 
p rzy  ul. Źródlanej 1, nazyw a się Benio R aw er. 
P rzy czy n ą  pęknięcie balasek ganku, które po­
łam ały  się, guy dziecko oparło się o nie. W a­
ląca się rudera jest w łasnością Izraela Nassa 

s (—) Kradną w lokalu Banku Polskiego. — 
K ieszonkow cy ukradli w czoraj w  lokalu B an­
ku Polskiego kupcowi Sam uelow i Soblow i z 
kieszeni 8 ty sięcy  zło tych polskich.

1 (—) Uciekt ze szpitala w czoraj niebczpiecz 
ny bandy ta  S tefan K ow alyk, skazany  niedaw ­
no na 5 lat ciężk. więzienia. Sym ulow ał on 
chorobę, by  dostać się do szpitala i stam tad 
łatw iej uciec.

: (—) Awantura przy  uł. Piekarskiej tul de 
zazdrości. Na tle .żazd ro śc i o męża usiłow ała 

ądokonać krw aw ego  sam osądu na osobie p c w -
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nej sługi w czoraj dozorczyni domu przy u). 
Piekarskiej 41. N am ów iła różne sąsiadki i w 
ich tow arzy stw ie  napadła na ow ą służące, i

(—) W czoraj w ieczorem  przeprow adził 
P ierw szy kom isariat policji lw ow skiej obław ę 
na placu T argów  w schodnich, gdzie grom adzą 
się różne bardzo podejrzane indyw idua i m ają 
łam nocami naw et swoje kryjów ki. P rócz  kil 
ku a resz tow anych  indyw iduów  schw ytano 
trzech bardzo n ebez/decznych opryszkó  w: 
M ańkow skiego, dalej

znanego z afery kokainowej

M ichafa D ragana i Józefa Olejnika. W szyscy  
ci panow ie chodzili dawniej po ulicach obdar­
ci, w  łachm anach, w czoraj zaś ubram  byli od 
stóp do głów

W arszaw a, (AW.). W czoraj o godz. -5 na 
po1'u  M olkojtoW skiem  za W ięz ien iem  karmem 
spad1! aeropl&iii ty p u  francuskiego. P ‘lo.t Zyg. 
Ghemiaik ciężko raminy jjp a r ł  w  l |  minut po 
piizewdezietKU go dio szp ita la  ujazdow skiego. 
A para t rozb ity  Z m arły pdlott prz'ez ca ły  czas 
W o jn y  waficzyt i alk o pilot w ojskow y na fron­
cie. Był kaw alerem  „Krzyrża w a k e z n y d  ‘ • 
— L iczy ł la t 27. — ■

SPRAW OZDANIF POSŁA POLSPilEOO PRZY 
RZĄDZIE RUMUŃSKIM.

W arszaw a  ( te le f ) (z). Poseł polski p rzy  rz ą ­
dzie rum uńskim . W ielowiejski, w ezw any zosta ł 
do W arszaw y  celem złożenia sp raw ozdania  ze 
sw ej działalności i z łożył to sp raw ozdanie w czo­
raj prem ierów i G rabskiem u.

KONFERENCJA MINISTRA OŚW IATY Z PRE- 
Af SEREM GRABSKIM W  SPRAW IE REFORMY 

SZROI NICTW A NA KRESACH.

W arszaw a  (telef.) (z) P rez . R ady  M inistrów  
o d b jł  w czoraj konferencje z m inistrem  w y z n a ń  
religijnych i ośw iaty  w spraw ie projektu rząd o ­
w ego reform y szkolnictw a na kresach. P ro jek t 
ten jest od dłuższego czasu przedm iotem  oży­
w ionych narad  w rządzie.

Z giełdy lwowskiGj,
Obroty prywatne,

Lwów, 14.  ̂maja 1924* 
Dolary amerykańskie 9,375.000, jedynki 

9,375X00. Dolary kanadyjskie 8.750.000 
< jedynki i dwójki 8,700.000

obiła ją. Policja obroniła ofiarę od v 'ściektości 
bab, a pogotow ie ratunkow e udzieliło jej 
pierw szej pom ocy. Kilka bab aresztow ano.

pierścienie złote % drogimi kamieniami

itd. Znaleziono p rzy  nim prócz tego...

nabity 8 nabojami browning belgijski,

oraz w oreczek  z szkiełkam i do zegarków , po­
chodzenia praw dopodobnie

■ z  włamania

do iekiegoś sklepu zegarm istrzow skiego. O- 
pryszki byli ogrom nie skonsternow ani przy  
schw ytaniu. P rz y  rew izji u m atki Olejniua zna 
Ieziuno całą

masę skradzionych ręczników.

W szystk ich  trzech ędstaw iono do Eksp śled 
czcj, gdzie śledztw o spoezjw /a w  rękach kom. 
Stojkow a.

W arszaw a (AW ). Pierw  szym  ■ posłem  leituibli- 
Ki ‘ tureckiej w Polsce ma być Ibrahim  Kabhieh- 
bej. należący do stronn ic tw a m łodotureckiego,
którego p rzyw ódcą jest K em al-Pasza.
■11*111 M — M W a W J M W W ** 1

h u m o r ;
Malarz: — To jest mój najlepszy obraz, 

jaki worółe namalowałem!
Krytyk: — Niech pan tylko nie traci

odwagi, młociy panie !
* •*

— Musisz się już otruazić, mężuhtu, 
najw ższy czas. abyś wziął proszek nasenny

• m X
— A teraz proszę mi dać swój zega­

rek. Zrobię tak, ze zniknie i znów się po­
każe.

—  Zegarek mój zniknął już wczcraj w 
a itobusie, panie magiku, niech go pan tylko 
z powrotem sprowadzi.

Kromka bieżąca.
Repertuar teatrów mtepkJcfcs

t e a t r  wielki,
Środa o gndz. 7. wiecz. „M azeoa". (Jubileusz 

Żelazow skiego. Wysltęp Jub lata).
C zw artek  o godz. 7‘30 w iecz. „Dom o tw arty ".

> i  FATA
Ś roda o godz. 7. w iccz. „Bęben".
C zw artek  o godz. 7‘30 w iecz. ^ M y ś L .

fEA Tft NCWOSCŁ
Ś roda  o godz. 7. w ie c z .I t tS ę ć  kaw aler" .

C zw artek  O' godz. 7‘30 wiecżP „Zięć k a w a k r" ./

Teatr „BAGATELA"., Od soboty  3-go maja. 
C zęść^J „R ygorozum  bluetlka, Mr. Scott, figle 
m urzyńskie. C leo de M erode — E lyw onne Ro­
bert, tańce M ondain. Część I!. „B yw a i ta k !‘‘ — 
far.sa. P oczątek  o godz. 8‘30 w ieczór

D z 5 s J ? ! s 4 y  n u m e r  © b ó j ­

m y ] ^  1 ©  s s r o r i  d r j f e u .

KOHeERTDiiblllBKIBaO
PIĄTEK 16. Maja ifesi TOW. MUZ.

Jubileusz Żelazow skiego. W  uzupełnieniu w ia­
dom ości podanej p rzez  nas o jubileuszu Żclazow 
skiego ltadm en łć  jeszcze w ypada, że  złożenie 
życzeń  Jubilatow i odbędzie się po p e rw szy m  
akcie. D łuższe p rzerw y  ponadto będą po 3 i 6 
o b ra z ę  „M azepy". W  akcie , I-s?ym  o rk .e s tia  
operow ą odegra polonez z opeiry Miinheiniara pt: 
„M azepa" k tó ry  odtańczy  nasz zesoćł pod kie­
runkiem  baleurus-erza St. Faliszew skiego. Na na­
stępne pr&edstawJental „ M a z e u y ' k a sy  tea tra lne  
sp rzedają  tld tiy  od dziś. : >

P rzedstaw  Ania w T ea trach  M ietskich o go­
dzinie 7‘30 w ieczorem . P ocząw szy  od d n 'a  15-go 
bm. p rzed s taw en ia  w« w szystk ich  'tea trach  miej1- 
sk id i rozpoczynać się będą  o godz. 7‘3J w .ecz.

„Bęben". W obec n iezw ykłego pow odzenia tej 
św ietnej Komedii T ea tr  M ały grać  ją będzie je ­
szcze kilka razy  D otychczasow e przedstaw ien ia  
b y ły  doszczętnie w ysprzedane. Sztotkr « Idzie po 
raz 25-ty w sobotę Je s t to  na jleosra  dla rie j 
reklam a.

Z pow odu (. N arodow ych Zaw ód jw  Strzeiec- 
I kich w e L w rw le  odbędzie się u ro izy s te  p rzed ­

staw ienie w  T e a trz e  W ielkim w so tn ię . — D ana 
będzie piękna opera Sołtysa1 ,,P an :' > K ochanku'' 
z 2u proc. zniżką.

Posiedzenie R acy  m. odbędzie s‘ j w e czw ar­
tek  15. maja 1924 o godz. 6-tej witezsór, w sali 
posiedzeń R ady  m. w  raku szu.

Polsk ie  Towajnr 'P o litechn iczne . W e środę 
dnia 14. ntaija br. o godz. 6‘15 wiecz., fsdbędz.e 
się zebran 'e  tygodniow e nu k tó rem  p. Dr. iStoa* 
nisław  Piłat, w ygłosi odczyt plt).: „O państw ow ej 
fabryce olejów m ineralnych w D rohobyczu"

(n) Na sali ścisk... w  K asynie O fkersfaem  bo 
oto raz jeszcze idą „Ł atki L w ow skie", tj. we 
czw artek  15. m afa i w  piątek 16. m aja1 o  godz. 
8. wiecz., w yw ołuiąc sa lw y  śm iechu! P on iew aż 
ciekaw ych zobaczyć to ! cuda m nóstw o, a są 
tacy. k tó rzy  po p arę  ra zy  spieszą cgladać, roz­
tropniej jest naprzód  zaopa trzyć  się w bilety — 
w składzie nut W P. S eyferta  (ul. Akadem icka). 
P rog ram  dzisiejszy obejm uj- specjalną w staw kę  
soortow ą, z racji zw ycięstw a  klubu „Czarm, cli" 
Ponoś w eszło już w zw yczaj w śród znajom ych 
w e Lw ow ie, żegnać isię słow am i: „Dowidzenia
dziś na „Łąitkach!" (F red ry  7).

Z Fundacji D ra A. Lachow icza, nada T y m cza­
sow y W ydzia ł Sam orządow y -i w e -L w ow ie s :v- 
pcndja w w ysokość conajjnniej* sześćdziesiąt 
zło tych rocznie. B liższe szczegóły  na tab licy  
ogłoszeń tam że. :

O ddział tec tin iczno-n rzen iysloyy  Izby handlo­
wej i przem ysłow ej w e Lwow ie, o tw .era  15-go 
maja br. sześcio tygodniow y kurs m odniarsfw p, —- 
W p 'sy  i bliższe inform acje w kancćlarj.' O dw ialu  
teclm iczoG-przem ysłow cgo, ul. B oularda 5. od 
godz. 9—2.

W alny Zjazd delegatów  T . f js  S W  D oroczny 
Zjazd delegatów  O kręgu lw ow skiego T .  B i L . A’, 
odbędzie s ;ę w dn.ach 18 i 19 m aja b. r. L rc 
dzieła a  pon icdzdlek) \ć Lucku, na W oly iru

Trzej pralni Ssandysi y? lękach pollsji.
Dragan, Mańkowski i Olejnik schwytani na placu

Targów Wschoda ch.
-  eleganckich strojach. — Złoto i biżuterja. — 8-stpzatowy 
browning belgijski i... wcrcuzek z szkiełkami do zegarKów. — 

Rewizja u matki bandyty. — Do więzienia.

elegancko wed'e najnow szej m ody,

przyczem  Olcjnin miał z ło ty  zegarek  z złotym  
łańcuszkiem , białe spodnie z doskonalej m a­
terii, na rękach

KATASTROFA AEROPLANOM  A.
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w gm achu gim nazjum  państw ow ego. W  sobotę 
w ieczorem  dnJa 17. m aia odbędzie się wspólne 
zebranie k o leżeń sk e . Zjazd rozpocznie się nabo­
żeństw em  o godz, 10. rano w Kaltedrze. Począ lek 
o b rad  w niedzielę o godz. 11 rano.

Komenda M iasta w e Lw ow ie. Zaw iadam ia się 
P  T-. Publiczność,.«1żC w sezonie letiwm Oddziały 
w ojskow e tut. G arnizonu odbyw ać będą nocne 
ćw iczenia połączone ze strzelaniem  ślepym ' na­
bojami. O sobnych zaw iadom ień o kaiżdorazowem 
nocnem  strzelaniu  n 'e  będzie.

(1!) Ze sp raw  miejskich. M agistrat m. L w ow a 
odbył sw e  (tygodniowe posiedzenie w w to .ek , 
dnia 13. bm. pod przew odnictw em  prezydenta- m. 
Józefa N eum anna. O beciń byli na pos edzeniu 
w'iceprt.zydc.noi m iasta: prof. dr. C hlam tacz, Obi- 
rck  i dr. Schleicher. U chw alono p rzedstaw ić  na­
stępująco w nioski R eprezentacji M iejskiej: 1) na 
przy)pc'e do Zw iązku Orr.iuy m. L w ow a .3 peten­
tów  za op łatą  od 5 do 50 złotych polsS# 'h t 2) 
w  przedm iocie obsady gr. ka t. probostw a w Hfo- 
tn.1 i 3) w  spraw ie n ap raw y  m iejsc w ygody 
w szkołach : S zaszk 'ew jcza  i C zackiego i 4) co 
do n ap raw y  dachu nad kaw iarn ią  na  W ysokim  
Zamku

U dzielono konsensów  budow lanych: a) na
don tek parte ro w y  p rzy  drodze K ulparV  w sk.ej; 
b) na bydow e komina w '  fab ryce  „P T lis"  pod 
I. 38 przy  ul. św . Malndna i c) na1 roz>zt rzeu e 
budynku adm inistracyjnego w Rzeźni M 'ejsk ęj.

W  końcu 'u k a ran o  3 le.lca.rzv grzyw nam i: 25 
i 100 złotych p o W c h  za n iezgfoszenie zakaźnych 
chor '■ b d>. c cinnych.

O fiara w ojny z  bolszew ikam i. Zgłosił s ę aziś 
do naszej redakcji b y ły  ochotnik wo sk  polskich, 
k tó ra  w y ru szy ły  bronić grab ie  naszej R zeczypo­
spolitej p rzed  bolszew ikam i w roku 1920. R anny 
ciężko pod Zadw órzsm , pozostaw ał na lcczen.u 
w szpitalach p rzez  la t kilka. N lcd aw n ) temu 
w yszed ł ze  szpitala', ocalony ze szponów  śmierci 

'a le  inw alidą, na re sz tę  żyo.a, a liczy dopiero 
rok dw udziesty  trzeci. P rzy g o to w y w a ł się p rzed­
tem , zanim do w ojska wsfótpił, na szofera. Jes t 
Inteligentny, umie bez  b fędu p 'sać  po no ski, po 
ntaoniecku i po rusku, b łag a  o jakaś posadę 
lub choćby chw ilow ą p racę  zarobkow ą, nie zbyt 
uciążliwą,, n ,e w ym agającą silnego w ysiłku  fizy­
cznego, bo  iest je szcze  osłabiony. P rz e d e w s /y s t-  
kfem zaś należałoby go ndkartn ić i jako tako  
przyodziać. W  tym  celu o tw ieram y  ^ L td k ę  dla 
ri ia 3 zozęśl J w ego m łodżeńca , polecając go jaknaj- 
gorpcej rnlłosici.tlziu lucMeiemu. Jak o  bezdomno go 
biedaka odesłano go na razie do przy tu łku  t ii-  
Ińsk .ch i Tam  w ięc będzie, też m ożna "kierów ać 
d a ry  w  odzieży do rąk  M ichała D aniiiszcna. - -  
Składki prosim y nadsy łać  do Adm. ,,Vi -;ku No­
w ego" pod ru b ry k ą : „Dla m łodego iuw al dy".

Sprostow anie. O dnośnie do sp raw o zaan 'a  są ­
dow ego pt.: „G roźna szafka złodziejska" nadesłał 
nam adw . dr. M acieliński w yjaśnienie, z k tó rego  
wynikai, że dr. Rudolf Hiibcl svca'e ir e  poczuw a 
się do w iny zeznał, ż e  nie w ledzfał o tern
tż kupiony pnzez n,ego przedm iot jest skr adziony. 
O dróżnić należy tu  „szajkę złodziejską" i o skar­
żonych o „wispółudz.ał" — czyli o kupow anie 
w spom nianych fu ten.

(—) Biją drągam i. Ten sm utny los spotkał 
woźnicę Rom ana W ieczorkievy'cza, k tó rego  Szy­
mon Sitnik i Michał T ycholis na tło jakiejś w en­
d e tty  bandycićej. zam knęli do stajni i z b li d ra ­
gami. A resztow ała ich policja.

(—) W łam yw acze g-asu ją  dalej. P ro toko ły  
policyjne notują tźnów  szereg  ich czynów., po- 
P fcionytfh m. i. na szkodę M arji Kamińskiej — 
kiiiórej skradł, zloty pT rścionek  z bry lan tem  — 
w art. 2 m iliardów , dalej p rzy  id Sobieskiego 39. 
gdzie skradli bieliznę, kiikuofe'cs,ęciu milionów 
w ąrt., w reszcie w sklepie „M rów ki" p rzy  ul.cy 
O ródecke j. T a n  jednak p rzy trzym ano  złodzieja 
w osobie baby z Zimnej W ody H eleny K reu tzc r ,, 
w chwili, gdy z rabow ała  chustkę. Zam knięto ią.

STARUSZKA praw ie  80 letnio, w dow a po 
przem ysłow cu, chona na  serce, znalazła  s.ę 
w skrajnej nędzy. P ozbaw iona w szelkiej opiek', 
apeluje do serc w spółczujących z p rośbą o 
w sparcie. Ł ask aw e datk i „Dla staruszk i 80 letniej" 
przyjm uje Adm. „W ieku Noavego“. 9113

n in ie js z e m  ii te r e s o w a n y r  h  s p r a w ę ‘p r o ­
je k tu  m o n o p o lu  s p i ry tu s o w e g  -, —  k tó rz y  
o s o b iś c ie  n ie  o t r z y m a l i  z a p r o s z e n i^ ' —

N A D E B R A N I E
k tó re  o d b ę d z ie  s ię  we c z w a r te k  d n ia  15 
m a ja  b . r . o  g o d z . 5  p o p o łu d n iu  w  se li  §4 
Iz b y  h a n d I o w o - r r z e m y s ło w e j w e  L w o w ie . Ś

Mai p. km\w F t io j i H t t a  - 2  Lwawie
W arrii. T e n a e r ,  se k re t . El.g .  EsojatskE , prezes

KR/cCH W E I.W O W IE  PRZY UL. HALICKIEJ
L. 15, (uodw órze), zaw iadam ia' P . T C zytelników  
że nadszedł transport) sandałów  1 obuw ia letniego, 
o raz  najm odniejszych bucików* luksusow ych i 
sprzedaje takow e pa  cenach konkurencyjnych — 
z-nany z taniości M agazyn, obuw ia Kra cha, ulica 
H alicka 15, (podw órze). U w aga na ceny  w y sta ­
wowe. 1612

“ląW INTML
Zbrojne mrowisko. — Kolumny oojowe. — 
Straż przednia. — Królowa. — Wojna z owa­
dami i płazami. — Porywanie zdobyczy. —•’ 

Bezgraniczne posiuszeust wo.

Kobierzec mcliu, króry  pokryw a w ilgotną 
ziemię dziew iczego lasu pokryw a całe pań­
stw o, państw o m rów ek.

Dochodzi stam tąd  szum  m iarow y i ostry .
A dokoła w  panicznej uczieczce cisną się 

p łazy  i owadiy, pędzą, pełzają, skaczą, by  tyl­
ko uciec i nie spotkać się ze strasznym  w ro ­
giem — kolum na m rów ek w ędrow nych  w m ar 
szu w ojennym .

M rów ki te, n reszkank i angielskiej G nya- 
ny, nie pozostają nigdy długo na miejscu.

Jakiś tajem niczy instynkt popycha je do 
poszukiw ania coraz to now ych m iejscowości.

Zaledwie m row isko zdoła się jako tako 
zorganizow ać, a już rozpoczyna się ferment-

A po chwili juz w y ru sza  z m row iska k o ­
lumna długa na 50 do 60 m etrów  szeroka na 
pół m etra, zaopatrzona w  bron i bagaż.

Bagaż reprezentują jajeczka la rw y  i mło 
de ow ady, niesione przez m iod t robotnice, któ 
re w raz  z kró low ą znajdują się w  centrum  ko­
lum ny, otoczone boczną, przednią ’ i tylną 
strażą

Żołnierze zaopatrzeni są w broń-nożyce, 
którem i tną w szystko , co napohea po drodze.

Żadna przeszkoda *;e może za trzym ać  po 
chodu takiej kolumny. N aw et człow iek ucieka, 
obaw iając się ukąszenia tych s trasznych  owa 
dów.

Podczas chw ilow ego postoju pracow nice 
składają sw ój c iężar na mchu i oplatają go sv. c 
tni ciałami.

Zcłnierze zaś podzieleni na oddziały, uda- 
ją się na poszukiw anie pożyw ienia 
Każdy oddział operuje na w yznaczonym  te­
renie.

I biada stw orzeniu, p łazow i czy  ow adow i, 
k tó ry  znajdzie się na terenie takiego oddziału. 
Z aatakow any przez m rów ki w róg  po krótkim  
już czasie niezdolny jest ao walki. N adarem ­
nie miota się i broni, setki bojow m kow  uzbro­
jonych w  ostre  nożyce tnie i szarpie jego 
ciało.

Gdy zdobycz jest już m artw a, m rów ki 
dzielą ją na drobne cząstk i przenoszą do obo­
zu. Jakkolw iek m rów ki ie są niebezpiecznym  
w rogiem , w yśw iadczają  jednocześnie pew ne 
usługi. Tam  gdzie przechodzi oddział m rów ek, 
w szelkie szkodliw e p łazy  i ow ady  zostają w y  
niszczone. .

Indjanie używ ają m rów ek tych jako lekar 
stw a  i „opatrunku na rany. M rów ka taka gdy 
w gryzie  się sw em i nożycam i w  ciało trudno 
ją oderw ać. R anny ińdjanin p rzyk łada  do ran y  
m rów kę. M rów ka ukąszeniem  sw ych  nożyc 
łączy  brzegi rany . Potem  ucina je, się łebek, 
a nożyce pozostają i zastępują szw y  tak długo, 
póki rana się nie zagoi.

Najliczniejsze m row iska posiadają tylko 
jedną królow ą, k tóra  składa iaika i panuje tak  
długo, póki m oże podołać tej misiu

Posłuszeństw o  m rów ek okazyw ane tej 
m atce rodu jest w prost bezgraniczne.

Maraiaw zawód? strze­
leckie L«wl&

P rzygo tow an ia  do zaw odów  są w  pełnym  
toku, z w ielką energ ią  pracu ją  zw łaszcza  sekcje 
w ojskow e. W  najbliższych dniach spodziew any 
jest p rzy jazd  rep rezen tan ta  rządu, szczegóły  
przy jęcia  ogłoszone będa później. D otychczas 
ustalono następujący

PROGRAM  ZAW ODÓW .

Dnia 16. maja: P rzy jazd  członków  kom itetu
w arszaw skiego . n.

P róbne strzelan ie  od godz. 8 rano na s trze l­
nicy w ojskow ej p rzy  ul. K leparow skiej,

Godz. 17 zaw ody  piłki nożnej 19 pp. i 5 pap.
na boisku sportow em  19 pp. lia C ytadeli.

Godz. 20 zebranie tow arzysk ie  w sali Tow . 
strzelookiego p rzy  ul. K urkow ej celem  w zajem ­
nego poznania się zaw odników  i gości o raz  po­
rozum ienie z sekcją ro zryw kow ą w spraw ie 
zw iedzenia osobliw ości L w ow a.

Dnia 17. maja: Godz. 8.30 rano m sza połow a 
na strze ln icy  garnizonow ej odpraw iona przez ks. 
dziekana gen. B oguckiego z kazaniem  proboszcza 
garnizonu ks. majo-a T ruszkow skiego, : poczem  
przyw itac ie  gości i zaw odników  -p rz e z  p rezesa 
p. B ielsidego

Godz 9 30 rozpoczęcie zawodów oznajiif 
wystrzał z moździerza. Strzelanie o mistrzostwo 
Lwowa.

Oodz. 19 u roczyste  p rzedstaw ien ie  w tea trze  
wielkim („Panie K ochanku") — So ilysa). Ogólna 
zniżka 20 proc.

Dnia 18. maja: Drugi dzień za\yoćów . Od go­
dziny 8 do 14 dalszy  ciąg strzelania.

Godz. 16 koncerty  m uzyk w ojskow ych na  pi. 
T argów  W schodnich i produkcje chóru „Echa". 
W stęo  b e z p ła tn y -  D obrow olne datk i na TSL.

Godz. 20 zebranie tow arzysk ie  w kasynie ofi- 
cerskiem  przy  ul. F red ry  1.

Dnia 19 maja: T rzeci dzień zaw odów . Od
godz. 8 do 14 dalszy  ciąg strze lan ia  i zakończe­
nie tegoż
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Izba Skarbow a przypom ina, że term in do 
b iadan ia  zeznań o dochodzie do w ym iaru  podat­
ku dochodow ego na rok podatkow y 1924 up ływ a

osób fizycznych i p raw nych  oraz spadków  
lak u jący ch  z dniem 24 m aja 1924.

Do sk ładania  zeznań nie są obow iązane oso­
by, k tó rych  głów ny dochód płynie:

1) z nieruchom ości grun tow ej nie p rzek racza ­
n e j  30 ha;

2) z p rzedsięb iorstw a handlow ego op łacają­
cego św iadectw o p rzem ysłow e w edług IV. i V. 
kategorii w szędzie i w edług III. kategorji w  m iej­
scow ościach III. i IV k lasy ;

3) z zakładu p rzem ysłow ego  lub w arsz ta tu  
rzem ieślniczego, op łacającego św iadectw o  p rz e ­
m ysłow e w edle VIII. kategorji przedsięb iorstw  
hrzem ystow r ch;

4) z domów m ieszkalnych sk ładających  się 
najw yżej z czterech  izb.

W yżej w ym ienione osoby  obow iązane będą 
do sk ładania  zeznań tylko na w ezw anie w ładzy  
Poda^kow ej w term inie dni 30-tuj licząc od dnia. 
następnego po doręczeniu w ezw ania do złożenia 
Zeznania

W szystk ie  inne osoby, obow iązane do sk ła ­
dania zeznań, m ają w  nich w ym ienić w szystk ie  
dochody z w yjątk iem  dochodów  z uposażeń służ­
bow ych, em ery tu r i w ynagrodzeń  za  najem ną 
Pracę.

Form ularze zeznań o dochodzie w raz  z sk a ­
lą podatkow ą obow iązu jącą na rok 1924 w ydaja 
bezpłatnie Inspek to ra ty  skarbow e.

W ypełnione form ularze należy  składać we

w łaśfiw y in  Inspektoracie skarbow ym , w  którego 
okręgu osoby, podlegające podatkow i m iały mie.i 
sce zam ieszkania w dniu 15. grudnia 1923. S k ła ­
danie zeznań może być rów nież uskutecznione 
należycie opłaconym  listem  poleconym  bezpo­
średnio pod adresem  w łaściw ej w ładzy  po d a t­
kowej.

W  razie niezłożenia zeznania w pow yższym  
term inie, w ym iar podatku będzie uskuteczniony 
na podstaw ie m aterja łów , jakimi w ładza rozpo­
rządza, p łatn icy  zaś>?: k tó rzy  w przepisanym  te r ­
minie nie złożą zeznania, ukaran i będą g rzyw ną  
do 11 fr. zł.

Z arazem  przypom ina się, że w m yśl rozpo­
rządzenia M inistra S karbu  z dnia 11. kw ietnia 
1924 up ływ a w dniu 24. m aja 1924 term in do 
uiszczenia drugiej ra ty  podatku dochodow ego, a 
w szczególności w inna być zapłaconą różnica po­
m iędzy połow ą podatku, p rzypadającego  od do- 
cboau zeznanego na rok 1924, a należnością po­
datku dochodow ego uiszczoną w  pierw szej racie, 
zapadłej dn>a 23. kw ietn ia  1924, o i'e chodzi o 
osoby fizyczne i spadki w akujące, zaś dnia 1-go 
maja 1924 o ile chodzi o osoby praw ne 

: D ow ody uskutecznienia zap ła ty  p ierw szych 
dw óch ra t  tj. połow y należnego podatku od ze­
znanego dochodu należy  w oryginale lub w odpi­
sie do łączyć do zeznania.

Podatn icy , k tó rzy  nie uiszczą w  term inach 
przepisanych należnych dw ócn ra t, n arażą  się na 
podw yższanie podatku o pół p rocentu  za każdy  
dzień zw łoki a nadto na k a ry  za zw łokę w w y ­
sokości 2 proc. miesięcznie.

ni, skąd go jednak w  takiej operetce wziąć?)1, 
Sowiński, Św ieży, doskonały w  ch arak te ry za  
cji dykci' K opczyński i inni, k tó rym  przy­
padły  m aleńkie role w  udziale. Jedynie intere­
sującą by ła  w kładka b ale tow a: „Żyw e posą­
g i  , w ykonana pięknie i pom ysłow o przez p. 
Rtczów nę i p. Faliszew skiego. W ystaw iono o- 
peretkę (może fa rsę?) starannie, o rk iestra  pod 
batutą p. Seredyńskiego. w yw iąza ła  się z swej 
maleńkiej z resz tą  roli dobrze.

Prof. Lesław Jaworski.

Oodz. 18 u roczyste  w ręczenie  nagród  i d y ­
plomów na boisku sportow em  19 pp. (Cytacrela_

Oodz 21 rau t w  ratuszu. W stęp  za zap rosze­
niami, w zględnie za  okazaniem  legitym acji dla 
zaw odników  (kolor różow y).

Od dnia 15. bm. tgodz. 14) funkcjonow ać b ę ­
dzie na D w orcu G łów nym  biuro  inform acyjne dla 
Przyjezdnych zaw odników  i gości. K ażdy p rzy- 
byw ający  obow iązany  iest zgłosić się w  tem  biu­
rze, gdzie o trzym a legitym ację, Instrukcję, p ro ­
gram i w  raz ie  po trzeb y  kw aterę . R ów nież na­
być może plan m. L w ow a. W  dniach 17, 18- i 19. 
hiaja rano i popołudniu u rzędow ać będzie w  Ogni 
sku ofłcerskfem  p rzy  ul. F red ry , tudzież w lokalu 
Tow strzeleck iego  p rzy  ul K urkow ej pogotow ie 
sekcji ro zry w ek . B ilety  na  zaw ody  są  do nabycia 
w sklepie firm y Ł opuszański i Sauczey , p rzy  ul. 
Hetm ińskiej po cenie 2 zł. na jeden dzień, a 5 
zł. na trzy  dni zaw odów .

KRO NIKA SP O R TO W A .
Lwowski oddział Polskiego Towarzystwa 

Tatrzańskiego urządza w  niedzielę 18. bm. w y  
> cieczkę w B ieszczady na Zełemin (1177 m.) i 

Kodrawiec (1244 m.) obok Skotego. W yjazd  
ze L w ow a w  sobotę 17. bm. o godz. 16‘55 po­
w rót 18. bm. o godz. 22‘05. Zgłoszenia przyj- 
ttmje sie w  sklepie W . P . K raw ianskiego i Czo 
lowskiego, Lw ów , pl. M arjacki 8.

P rzypadkow o , przypuszczam , dostała się 
tia scenę N ow ości trzy ak to w a  opere tka  p t.: 
feZkjć k aw aler" z m uzyką Edm unda E yslera. 
Zapewne p rzed  przygotow aniem  jakiejś pow aż 
niejszej now ości z tej dzidziny sztuki chciano

w ypełnić lukę i dlatego w prow adzono w ym ie­
nioną operetkę (?), której dobrzeby  było na 
scence ogródkow ej, lub też w  jakim ś m ałym  
am atorskim  tea trzyku  (w  operetce niema na­
w et chórów , zatem  jekież to u łatw ienie!), ale 
która  stanow czo czute się niesw ojo na scenie 
T eatru , p rzez k tórego deski p rzesunął się sze ­
reg  napraw dę pięknych operetek  chociażby o- 
stainia z nich żyw a, pełna treści, piękna m u­
zycznie: „D ziew czynka". O librecie trudno 
mówić, tem więcej, że naw et nie znamy jego 
autora. Sklecone z szeregu sytuacji m ało ko­
m icznych, na naszej scenie w  dodatku zak tua­
lizow ane (w olałbym  naw et gdyby  tego nie zro 
biono, bo sytuacji to nie ratuje, a raczej ją, o 
ile o nas chodzi, pogarsza) treściow o nie przed 
staw ia w artości. Okazuje się zeń tylko. , że 
drzw i na scenie i to nie jedne (im więcej — 
tem  lepiej) są  koniecznie po trzebne. gdyż tern 
łatw iej odbyw a się w prow adzanie i w yprow a 
dizanie osób biorących w  spotkaniu udział: 
w chodzących i w ychodzących, m igających, jak 
w  kalejdoskopie. M uzyka nie przedstaw ia też 
w iększej v, artości, b rak  jej naw et tego jedne­
go choćby num eru, k tó ry  byw a gw oździem  o- 
peretki. Je s t jej z resz tą  tak bardzo mało, że 
tem  trudniej o niej pisać. Nie dziwię się zatem  
że i a rty śc i nasi grali — bez przekonania i b y ­
ło mi ich napraw dę żal, że grać musieli, 
w szystk ich , bez w yjątku, więc_i tej znakom i­
tej zaw sze p. K asprow iczow ej, i p. H aliny R a­
packiej, k tórej rola daw ała  za m ato, by  m ogła 
z niej w ykrzesać  taką kreację, jakie zaw sze 
daje. Żal mi było i w szystk ich  innych, mimo iż 
czynili, co mogli, by całość jakoś w yglądała, 
ratu jąc jej absolutne niedomogi. W  p rzedsta ­
wieniu brali udział pp. B rzeska, Poleska, T a­
trzańsk i (d-oskonały w  typie, ale — bez humo

mm liislfilis.
(kr) T rybunał o rzekający  sądu karnego 

iprzJy ul. B atorego  roapatrtyivv.it w czoraj spra­
w ę śm iałej 'kradzieży korna z uprzężą  i sanek 
.popełniona w styczniu  zeszłego roku na 
sijMoćKę M arcina K orczyńskiego. W oźnica 
K orczyńskiego Haik pozostaw ił na chwilę l;o- 
n c  bez dozoru przed sziynkc n Czo, .Kowara 
w Rynku. Gdy pc pewnymi czasie w yjrzał na 
uficę, miejsoej, gdzie zostaw ił zaprzęg  —
było puste. — ------

D opiero w  rc-k po kradlzćeży, bo data 22 
lut ago br. rozpoznau-o skradz o-nego konia na 
targow icy  końskiej w e Lw ow ie, gdzie paser 
lusiłołwad go sprzedać. —

P rzeprow adzone diocbodzetia ustaliły, że 
wiraowajcam" są: 22-letni Zygm. Kró'.‘k, 49- 
'eni Jan. 'Ga.jas i 37-letnm Jani Domański.

W  międizyezasie K'ró'jl!r i Galas sfar-aśf Gę 
skłonić Dom ańskiego do wztęc.-u er,tej winy 
n a  siebie, za czem  przem aw ia treść znanhiją- 
oago się w  atletach listu, pisanego przez mch 
do D om ańskiego. —

Dom ański — żapowne poczuw ając się do 
w iny zbiegł i do dziś dnia miie.Nca jego poby­
tu nie wytśtedfeomo. — k

P o  iprzieprowadzeniu rozpraw y- przeciw  
dw om  pozostałym  spraw cofn, zapadł w y re k  
■skazujący ich za  zbrodnię nozest-uctva w  
kradzieży, a  to: Król ika- na 6, zaiś G alasa na 
10 mieś. w ięzienia, z oddaniem tegoż o sta t­
niego pod dozór poklcyjny.

P rzew odniczy ł ssso. M a 'm o rd k i, w otow aii 
rr. Łuikiam wicz i Gnlamfacz. — ,

t n W
(rs) Z w ydaw anego  w e L w ow ie m iesięczni­

ka sta ty stycznego  „L w ów  w cyfrach11 w yjm uje­
m y poniżej szereg  ciekaw ych  d a t odnoszących 
się do życia  naszego m iasta.

W  grudniu urodziło  się w e L w ow ie dzieci 
rzym sko-kat.: chłopców  77, dz iew cząt 68, gr_ kat. 
chłopców  19 dziew cząt 14, ^ewatig. clił. 1, dziew . 
I, m ojżeszow ej religji chł. 32, dziew cz. 30. Ogó­
łem (łącznie z dziećmi, k tó re  narodziły  się n ieży­
w e) było urodzin 318.

Śm iertelność b y ła  znaczna, bo zm arło  w tym  
miesiącu ogółem 321 osób, czyli liczba skonów  
w iększa, ? niż liczba narodzin. Na dur b rzuszny  
zm arła  1 kobieta, płonicę 3 m ężczyzn i 3 kobiety , 
d ław iec i błonice 2 m ężcz i 2 kob., Influenzę 1 
kobieta, czerw onkę 1 kob., ir.ne chor epid. 1 m ę ż ­
czyzna, na gruźlicę płuc 32 m etcz . i 25 kobiet (!), 
gruźlicę mózgu i opon m ózgow ych 6 m ężczyzn i 
1 kob., gruźlicę innych organów  2 m ężczvzn i 1 
kob., now otw ory  11 m ężcz. i 10 kobiet zapalenie 
opon m ózg 4 m ężcz. i 2 kob., udar i rozm iękcz, 
mózgu 4 mężcz. i 4 kob., choroby se rca  35 m ęż- 
czjyzn i 27 kobiet (i), zapalenie płuc 20 m ężcz. t
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15 kob., inne cnor. dróg oddech. 1 mężcz., chor. 
żo łądka 1 kob., n ieży t kiszek i żo łądka 4 mężcz. 
1 3 kob., przepuklinę i w głęb jelit 3 m ężcz. i 2 
kob., zapalenie nerek  4 m ężcz. i 3 kob., rozwój 
n iedostateczny  4 mężcz. i 4 kob., uw iąd s ta rczy
5 mężcz. i 92 kobiet, śm ierć gw ałt. 1 m ężcz. i 4 
kob., sam obójstw o 3 m ężcz. i 5 kob., inne choro­
by 19 mężcz. i 20 kob.

Śm iertelność w w ieku od 0— 1 roku streszcza 
la się w liczbie zgonów  42, od 1—5 lat 19, 5— 10 
łat 3, 10— 15 lat 3, 15—20 la t 14, 20—30 lat 28,
30 -4 0  la t 32, 40—50 la t 32, 50—60 lat 41, 60—70 
lat 55, ponad 70 la t 52. N ajw ięcej ludzi zm arło  w 
szpitalach (124). -Największą śm iertelność w y k a­
zała dzielnica 2-ga (67), dalej idą: dzieln. I. (50). 
IV (37), III. (23 !), V. (5). W  przytu liskach  zm ar­
ło 15 osób. Osób w olnych zm arło  112, stanu małż. 
124, stanu wdo-wiego 82, rozw iedz. 1, niew iad. 2. 
Rz. katolików  zm arło  188, g r kat. 51, prot. 1, 
żydów  80, innych 1. R azem  m ężczyzn w ięcej niż 
kobiet (lb4 i 157).

Z chorób zakaźnych n a jb a rd z ie j. szerzy ła  się 
płonica. O gółem było  tej epidemii w ypadków  141. 
Dalej było 6 w ypadków  ospicy, 10 odry , 1 dum  
osntk., 5 duru brzusznego, 11 błonicy, 1 k rztu- 
śca, 1 czerw onki, 4 zapalenia opon mózg. Razem  
180.

Pogo-t. ra t. in terw eniow ało  615 razy , w tern 
w 3 w ypadkach om dlenia, 3 epilepsji, 2 zatrucia 
pokarm am i, 2 zatrucia  alkoholem, 2 zaczadzenia, 
185 obrażeń cielesnych (!), U ran  z ukąszenia,
6 ran postrza łow ych , -30 złam ania kości, 19 zw i­
chnięcia, 8 w ypadkach  otrucia, 1 postrzału , 2 
rzucen ia  się z w ysokości, 2 porodów  i poronień 
i t d

W ody poprow adzono ogółem wodociągiem  
miejskim z W oli D obrostańskiej 5,715.254 hekto­
litrów;.. T ram w aj przyniósł dochodu 105,084,390.000 
Mkp. P rzew ióz ł osób 2,048.739 (frekw encja w po­
rów naniu z grudniem  1922 niższa, w ów czas bo­
wiem przew ieziono razem  3,272.072 osób). R a­
zem w ybuchło pożarów  38.

P rzy b y ło  do L w ow a z Poiski 48.97? osób, 
z Austrii 281, W ęgier 16, C zechosłow . 41, Belgji 1, 
Bułg. 12, Niemiec 37, Anglji 15, Francji 20, W łoch 
12, L itw y 1, RuinunjS 44, Rosji 1, Jugosł. 19, 
A m eryki 15, innych 13. — O gółem • p rzybyło
48.609 osób.

Udzielono 5 konsensów  na  budow ę now ych 
domów, a 7 na adaptacje

ZAPISKI.
T rzeci zeszy t „P rzeg lądu  Politycznego". W y­

chodzący w W arszaw ie- „P rzeg ląd  Po lityczny", 
k tó ry  postaw ił sobie za cel w szechstronne i po­
w ażne inform ow anie spo łeczeństw a o ży w o t­
nych zagadnieniach politycznych i eKononticz- 
fiyciń w ypełnia to zadanie całkow icie, dając ko­
lejno szereg  cennych i praw dziw ie źródłow ych 
inform acyj z zakreślonej dziedziny.

O statn i zeszy t „P rzeg lądu" w dziale poli­
tycznym  analizuje podstaw y polityki czechosło­
w ackiej w w yczerpu jącym  artyku le  Juljusza Łu- 
kasiew icza pt. „S tosunek do C zechosłow acji w. 
polskiej polityce zagran icznej", podaje ciekaw e 
ośw ietlenie ruchów  narodow ościow ych  w  Rosji 
przez doskonałego znaw cę tych  stosunków  Leona 
W asilew skiego w artyku tc  pt. „Skasow anie R o­
sji" o raz  charak te ryzu je  form alną stronę u s ta ­
w odaw stw a śląskiego w artyku le  w ybitnego 
praw nika i h isto ryka, profesora U n iw ersy tetu  J a ­
giellońskiego S tan isław a -K utrzeby pt. „U staw y 
śląskie a K onstytucja z 17. m arca 1921“.

Dział ekonom iczny w ypełn ia  bogaty  a rty k u ł 
W acław a Fabierkiew icza o aktualnych zagadnie­
niach w alu tow ych  w Polsce, Niemczech i Rosji 
sow ieckiej, oraz a rty k u ł Zenona P ietk iew icza o 
znaczeniu lo tn ictw a w życiu ekonomicznem 
Polski.

W iadom ości k ronikarskie oraz bibljografja i 
chronologiczne zestaw ienie w ydarzeń  uzupełniają

cenny  m ateria ł, podany w  trzecim  z e s z y t  
„P rzeg lądu", k tó ry  przez  sw oje obiek tyw ne i P® 
w ażne inform acje zasługuje na jaana jszersze  P®* 
parcie ze stro n y  społeczeństw a.

HditiW zapraHifu;.

i
Polityka francusko-angielska, albo 

Poincarć, ulubione dziecię Macaorialda. 
(„Noterkraker", Amst. rciam).

irrniaahiŁi

Naczelny reduktor; 
BRONISŁAW I.ASKOWN1CKL

Odpowiedzialny redaktor r
JÓZEF FRZYSZTOFOWłCZ.

f f-. —r— ■■■ --m

UOZKI, tłdiiYSK
meble salonowe, werandowe i ogro­
dowe, Kosze i walizKl podróżne, 
pa'cntowe, s^ojaKi różne r.a Kwiaty, 
KasetKi na roboty, cuKry itp., Ież?Ki 
i hamaki — w olrzyrn; m wyborze, 
hurtownie i drobiazgowo, bajecznie 

tanio poleca F A B R Y E iA

KONIEW1CZA
L w ó w ,  u l ' € 3  B a t o r e g o  1 4 ,

R o K  z a t o t e n i a  1 S S 4 *  17919

i  mu
M  U73Łatf;33

WYTWÓRNIA FARB, LAKIERÓW i KITU. 
SKŁAD POKOSTU, ART. TECHN. i GOSP.

P O L E 5 A  16 3 9

Z D O L N E G O  P O M O C N I K U
z d z ia ł . Lorzar.no - bufę ow ego  — poszuicule 
A n d r z e j  t ć  . c i ń Ł ń ,  u l .  3 a t o » £ ' B o  3 3 .  17 5 9 5

Si wii Wsi i i i  psi m
potrzebna od 1. czerwca do 15. wrzeAnia

G m p m

R U T Y N O W A N A
n a d o b ryc l. w aru n kach . —  O fe r ty  z o d p i.a in i. ś w ia ­
d e c tw  do biura o g ło s z e ń  B riicka, K ościu szk i 2 , 

p o d  .L E T N IS K O  1 7 7 1 S

P U S Y  
W IELBŁĄDZIE  

H  I

ES3
. '.a

& ,

ew en tu a ln ie  w ię c e j"  p o s z u k u ję  jak o  psw ną la - 
k e ię  na d o o ry  p ro cen t ir.ies ęczny, za  p is rw sz crz ę - 
tnym  w e k sle m  i iistem  g w a ra n c y jn y m  ban kow ym - 

Ł gło szer.ia  ty l^ o  od sam ych  w ła s jio io li  sum , z  w y łą ­
czeniem  p o śred n ik ó w , pod „B e z w z g lę d n a  p e w n o ść  
do G en era ln e j E k sp e d y c ji  O- łoszeń  M. T  K rz y sz rc -  

fo w ic z , L w ó w , S o k o ła  4. 16 5 3

O R A Z  W S Z E L K I E  P R Z Y -  
: » B O R Y  M A L A R S K I E  : :

PAHl . - T i . l J f . 4 i B  S I S  
K A LEC T W A 550

Ł P C S I A L f l s :  P S S Y  na o b w is łe  b rzu ch y , -o d c z a s  
ciąży, po p orod zie  i po o p erac jach . B a n d a ż a  na 
z asta rz a łe  i ciężkie przep uk lin y  pęp ka, b rzu ch a, p a ­
chw in , na obn iżen ie  żo łądka, o b e rw  rnie s ię  i w y p a ­
danie m acicy oraz. na ży lak i.
p rzeciw  ncch yle j p o sta w ie  i tw o rzen iu  s ię  sk u tk iem  
te g o  g a rb ó w , ć -ab a  R a p a p o r l , Lw ów , K ras ick ich  8.

firn | o i ^  ^ p p | i
W m

P f& '
W . m t

P o lecam  f l a i t a t ł i s j  w sze lk ie  a r t y l i u - t y  S p o s  5 0 -
ja k  piiy r.ożne, d ętk i, d re sy , sz tu c e  b a ty  etc. 

etc . R a k ie ty , p iłk i i m eszty  te n iso w e , m es ty  girnn. 
d a  b iegu , p iły  do Doksu, rę k a w ice , etc. etc.

M A L W U I A  1 M H E R U . 0 C I K
L w ó w , J a g i e l l o ń s k a  1 7 ,  1772* T e ’ e f. N r . 17 2 5 .

P O L E C A  N A jT A N L E J

ŁudmiM B0SI §?§SIfL
T B t l E r O N  6 6 9 . 112!

1 ^ 1  l | H H  S3 g i s  p  i f  o  s i t e
luksusowa ppiecr.a znanej pur* 
wSiiorz«jt3ri(sj jaKo ści z młyna --

M M  bi p i  " T p ®  f i B T  l u i m t  ea w ®

0 3 o l 6 i t 6 S  B m ; r « I i
G e n e ra .n y  g g ^
reprezcni.

Wyłączna sprzedaż na FolsItJ?

H ,  W e l n t r a u f e
sprzedaje po cenach KonSlurencrjfl 

i  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

4
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PŁASZCZE I GABARDYNOWE zag ran iczn e , n a jm o d n ie jsz e  faso n y , p o  cenach  
p rz y stę p n y c h  p o l-ca

(róg B a to re g o ;.

Rozpisinls oteriy.
S p r r e d a i e a r » y  a s a  g o t ó w H ^ :

fl'd SEaE damskie angiehkie 65 miljonów 
„ bostonowe . . .  80
B gabardynowe . . 1 1 5  

Kosljamy angielskie . . .  89
Suknia wełn. gabardynowe 85

„ fularowe jedwabne . 75
„ crepdechynowe . . 98

ŻBkigfa włóczkowe krótkie 28 
„ „ długie 33

Sslafrskl fulardynowe . . 38 ir.iljonów
BlUZki jedwabne wiedeń. . 39 „

„ markizetowe . . . 19’5 „
„ opalowe . . . .  18'5 „

PańEZOBEiy gazowe . . . <‘9 ,
„ franc. . >’5 „

Kamizelki jedwabne wied. 55 „
„ wełniane „ 37 *

Piety w łóczkow e. . . . i 5 *

HAGAZYIi HANHERA '

gjP&S

N O W O  P O ­
W S T A Ł Y  — iei mm sii-hw

N
lw.1a?, 12, jest najr.iszeni za
K t o  r a s  K u p i  —  p r z e k o n a  s : ą  o  l e t n i

Prosimy o liczne odwiedziny bez przymusu kupna.
izsm m

Bryndzę węgierską, Ementaler, Roque?ort franc., 
Sardynki, Sardelki, Salami węgierskie, Konserwy ryb­

ne i mięsne, kawior astrachański — poleca
M ' T  n  ’ H U S U  k a n d e i  d e l i K a t e s ó w

n j U l i K i ź  b u t ó w ,  L o g i o n ó W  4%-
BO tia  e ) ’ ‘u a : ic ie ! i  m ie js te w ^ c h  n ie  zy sy ż im .

d jju i Z a k u p y  ty lk o  w p r c s t  z d o s ta w ą  do  dom u.
Z lecen ia  z  p ro w in c y i o d w ro tn ą  p o cztą .

f i  b a r d z o  r a i a r t o a r / c S i  g g i i s s l i
i t t a r m s  ® ° ^ e l i n o w e  
l i l i i  pluszcwe 

sllSisl&J i płócienne
K A N a P K I do  sk ład a n ia , M A T E R A C E  w ło sien n e  i 
sp rrż y n -W c , M A T E P  JE  H E B L O W E , T IR A N K T  i K A ­
P Y  'tiu lo w e, D Y W A N Y , C H O D N IK  I, N A R Z U T Y  ńa 
Otom- ny, S T O R Y  d c  o k 'e n  irp . poh ca  t -  Yf A G io ..iv l 
2 t  S o b i e s k i e g o  2 1 .  15 7 9  U w a g a  na N r. dom u 2 1 .

1739 7

t  3 3 % sto zisusjiy arłykutu
sprzedałem? p3 csaash znacznie zniżonych:
Sy p ia ln ie , Ja d a In :o, U rząd zen ia  b iu ro w e  i kuchenne, 
Ł óżka żelazne i dziecinne, M a te ra c e  w ło s ie n u e  r s p rę ­
żynow e, O tom an y, K a n a p k i do roz łP ad an ia , G a rn itu ry  
1 łubow e, K arn isze  m osiężne. M eb le  g ięte . P lu sz e , 
O relichy i m a te rje  m eb lo w e  — w  w ie lk im  w y b o rz e

f t A O W K  K 2 B L I  f T E i L  i  S k a
L w ó w ,  K a z i m i e r z o w s K t  2 8 .  15 7 8

k o n k u r s.
Posada s e k re ta rz a  asutassi:
W Z w iE C ia n it S  z U posażen iem  X . g ru p y  u rzęd n i­
k ó w  p a ń stw o w y c h , do  obj ,c ia  o d  1 .  c z e rw c a  19114.

P od an ia  u k w a lifik o w a n y c h  k a n d y d a tó w  p rz y j­
m uje s ię  do  3 1  m aja b. r.

URZĄD GMINNY Z N I E S I E N I E .

O la b u d o w y  w o d o ciąg u  w  S z k le  zo­
stan ą  oddane do w y k o n au ia  n a stęp u jące  
ro b o ty :

1) W yd o b y cie  ż w iru  na gru n cie  m iej­
skim  w  S z k le  dla ż w iro w a n ia  d ro g i d o ja ­
zd ow ej w  ilo śc i 1S>00 m3.

2) R o zw iez ien ie  18 0 9  m3 żw  ru  w zd łu ż  
d ro gi p o jaz d o w ej w  S z k le . T erm in  w y k o n a ­
n ia  ty ch  ro b ó t  w  2 m iesiące  od  z a tw ie rd z e ­
n ia  o fe rty .

B h źszych  in fo rm ac ji z a s ię g n ą ć  m ożna 
w  m iejsk im  zak ład z ie  w o d o c ią g o w y m  w e  
L w o w ie .

O fe rty  na leży  sk ład a ć  w  m- z a k ład z ie  
w o d o . ągn w ym  do g o d z . 12 - ie j  dn ia  24- 
m aia  19 2 4 . < , . > jj(s

D c  o fe r ty  na leży  d o łą c z y ć :
1 )  W “ djum  w  w y so k o śe i 15 0  zł., z ło  

'o n e  w  k a s ie  m. zak ład u  w o d o c ią g o w e g o , Ś
2) D e k la ra c ję , że o fe re n t zna w arunki 

ogó ln e  i szcz egó łow e.
Z  m f e l i s f c S e g s  l 9 ' i ł  d u  w ^ d o c i a -  

17 6 12  e ą o tt ie r j©  w e  L w e w l e .

17o98
K a sp er  P e łr^ k iew icz

k o rw sa rz  rząd o w y.

M A S Ł O  D E S E R O W E  —  S E ^ Y  S Z L A C H E ­
T N E  —  M L E K O  —  T W A R Ó G  —  d o s t a r c z a

5»<csrtowrsip i dotolicmie ~33Ci

HilWiisH S»laaBft ftisnzarski
P l l B h l W i s z a  i l r .  i f i .  —  TbIbIisd k  19-51. b « 8

* ./  S . 3 m i r .  ; ,W I 5 $ 5 M  ffO W ć E G © ”  ( lw ó w , 
ul. S o k o ła  4) są  d o  n a b yc ia  n a stę p u ją c e  p o w ie ­
ści i lu stro w a n e :

Plsarycy Łehlanc: „Troje oczu" 
l3!Ti£3 ili>  : „Dom bez światła*".

5 Maurycy Kenar!: „Ręce O riaee\ 
Susn Etacsluui. „Ten czwarty*4.

„ „ „Czarna Ciwlazda*.
Hsrald lohasson : >,Ta,emnica

H arry  M illera'*.
nabywać można

‘ 9285
Powyższe powieści 

po cenie

’ 1 z i p .  (1,808.903  Mp.)
Porte polecone pojedynczego egzem­

plarza kosztuje 3 5  g r o s z y  za kiika, 
lub wszystkie razem 60 groszy.
Wysyłek za zaliczką nie uskuteczniamy.

Z oftWotfn wyjazdu za^raaicę

S P R Z E D A M  ■

w  P O Z N A N I U .
Wer&mtei EaplaSy raa ld o g cd łłśe lsss .

Tyłlsc, p o w a ż n i re flc k ta n c i zech cą  się  zg łosić : 
Graa.A*ikit, Poatrrań, K o ia jo w a  1 3 . " 16 5 1

d b a jący  o sw e  z d ro w ie , k u p u ją  najpe- 
fi O  «» SŁł w n ie jsz e  a rty k u ły  g u m o w e tuzin  2 zł.

b w fiw , S u b M l m  Ti .  n-L
T  O !k Cl 5 U i  a .  H e b la rk i, S i ‘ ance, W iertark i, M łoty 
sp rę ż y n o w e , P iły  ta śm o w e, G ry z e rk i, G atry , T ra n s­
m isje, P a sy , P ra s y  do d a ch ó w ek , B eczk i, P o m p y 
p o le ca : „PILOT" uwów, u l. M iorega  4 8S3
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N iE  ID Ź C IE  N 4  LF.P S Z U M N IE  R EK uA M O - 
W ANYCH „W Y & PR Z E D A Ż Y ". -  K U P U JC IE  
TY L K O  U SO L ID N yC H  FIR M  K U P .E C K IC H !

sus.
POLECA P O  CESIACH Z H l t O W Y ^ i  
. .  W i d L ^ m  \?fYBCK łE: s a s r

T O W A P S O L ID N Y ! -  T O W A R  PlERW SZrO- 
<o R Z Ę D N Y ! JSLU G A  SK R Z Ę T N A  i R ZE T E L N A  !

P O A C Z O C H Y  D A M S K IE  i D Z IE C IN N E  od zip. 0 9 5  «,o ;łP. § • - .  S K A R P E T K I  M E- 
S K I E  i D Z IE C IN N E  ód ? 1F . 0  50 do z i p .  3 ' -  B O D & T K S  D O  S Z Y C IA  i H A F T L  i M O ' 
D N iA R S T W A . -  W S T ^ Ż K S  8 K ;!> V iA Y V  D O  K A P E L U S Z Y  D A M S K IC H . —  R g K A W I -  
C Z IO  N 1C .A N E  D A M S K IE , M Ę S K IE  i D Z IE C IN N E  K O & O N X i .  H A I ;T Y , R E F O R M '/ .

pauiiEść H O to B A  JSHHSBN&'
w wydaniu BIBLJOTEKI POWIEŚCI 

„WIEKU NOlfiEGO‘‘

do nabysia w Administracji, Lwów, 
ulica Sokoła i. 4 90".

c e n i e  1 z£p , (t.BBfl !3PQ Mp.)

T A N I O  i  D O B S t Z E
P R Z I R A B 1 A  i  P O K R Y W A

m m  -
F A B R Y K A  P e l C i i L I  

k o r a ł n i c k a  6 .

W O L K E  P O S A D Y .

W i RRM ISY R jjb c - .n -n y  i  m a z y n a m i do  ob ró b k i m e ta lu  i 
dnsówi z  p rak Tj k ą  gag ran 'ćz ri*  -  z o s fan fe  n a ty c h m ia s t 
p i-  'I « ly ;  F u b ru k a  ." k a w e k  I . i - r .ę d * l  ro liśo z y c h  H Y -  
D R O P O L  b p  ak e . L w ów , a i :  L w o w sk ich  Dzlecy- 56;

1 / 5 1 4

ZAKLAl) f ry z je r s k i H erm an a  K le inm ana w  p rz e m y ś la n a c h  i 
po szu k u je  pom ocn ika  z  ca lem  u trz y m a n ie m  >t w y n a  -  
f  ro d z e n ie m ; 17636:

S Ł U M C A  um W ącą  d o b rz e  go to w ać  ty lk o  z  d o b ro -m  św ja  
d eo łw am i z a ra z  p o sz u k iw a n a ; B ra je ro w s k a  4. I :  p :  17685

K A N C EL A R IA  ad w o k ack a  u ljca  K raszew sk  jego 21, p oszuku je  
m u id a o tk r . ch rze śc jan k i, -■ jz ace i b ’cg le  n a  m a sz y n ie  — 
obznanel z  m u n p u ta c ,'ą  b iu ro w ą ;  1650

D O BRA  fry z je rk a  lub  f ry z je r  dam sk i, u m ie jący  m ą n c u r j  
ro b o to  p e ru k a rs k ą , z o s ta n ie  p rzy lo ty  pod  d o b ry m  w a­
ru n k am i; P la c  T ry b u n a ls k i 1, m e zan in ; 17695

UCZNIA i zc la d n ik a  m ło d szeg o  p rz y jm ie  Ś lu sarn  f  — 
SyksH iska 6 0 ; 7728:

SLU SA R N IA  S y k s tu s k a  10 p rzy jm ie  z a ra z  k iiku  u cz n i;
   ----    - • U 424

l.E F oZA IN n ;E L 'O E N T y illlS Z A  SLU ŻA C Ę, D O B R Z E P O -  
LE C O N Ą . U M IEJĄ C A  O O T O W A C  — PO S Z U K U JĘ  NA 
O OBR ” 1 W ARUNKACH OD 15 LU B  1 ,  Z L R W C A ; -  
SA D O V ;NlCK V 74; W Ł L f ts  i ;  ,42

PO M O C N IK  f /y z łe ra k i p o sz u k iw a n y ; O c z c ra t,  S ap ieh y  9 .
■-----• ------        17524

P O S Z U K U JE  zd o lnych  p an ie n e k ; p raco w n ia  suk ien  d a m — 
skcli u lica  ś\V. Jó zefa  4 ; 17428,

L Z D O l NfONE panny  do ż a k ie tó w , p ła sz czó w  poszuku je  
pod d o b rą  z a p ła tą  sa lon  k raw iec k i F lick . B fac h arsk a

CZELAONIK szew sk i na s z y te  ro b o ty  na s ta le  z o s la n ie
p r z y io ty ;  Jan o w sk a  4 ; S e d e l ’ 17536

E M E R Y 11 zn a jd z ie  b iu ro w e  z a ję c ie ;  Z g ło szen ia  w  A d n rn i— 
s tru c l i pod P E D A N T ; 17533

PR Z Y JM I. dob rego  cz eladn ika  fz e w s k ie g o : S o b iesk ieg o  30 
D w o rn ick " ; —  E'541

SŁU ŻĄ CA  do w sz y s tk ie g o ; Dorzamctfiz, M iko ła ja  15. I p
-------------------  —  ___________  ’ 17549

KUCHARKA p o trz e b n a ; P ań sk a  6 C u k ie rn ia ; 175ćo ’

P O S Z U K U JĘ  k o szu lu rk e  ; ro n d o w a c z k ę ; P ra ln ia  K u n —
l>oi‘.ka p asaż  M kolusetuFur. t y**.’’. « r j / 37*

G O óZU K U b’; m asz^uiistk i do sz y c ia  w, erzch ó w  na o b uw ie ; 
J a ro sz c z a k . Błc-una i 25; 1753(1,

£ > ta * I|2  młoda, zwinna tylko dobrze 
ł II Jt j polecona, poszukiwana. — 
Zgłoszenia w  godzinach 9 — 11 i 2 — 4 
ul. Batorego 1. 58, schody frontowe, II. p. 
na lewo. ś  9094

PO S Z U K U JE  sam o d z re ln rg o  cze lad n ik a  a o  w y ro b u  w a g ; — 
P raco w n ia  ś lu s a rs k a  G ró d eck a  9 ;  17501

PANIENKI Z u jn n c z o u ą  7 k l. w y d z ia ło w ą , p rz y jm ie  szk o ła  
P lelęgrŻ arek  (K lin łl.a  d z iec ię ca , u lica  G ło w iń sk ieg o  5) od 
,n  do 1 pp' f od 4 * ł o  6 pp. n a  ro czn y  k u rs  bez jjfaJn iS  
"raz z  in te r n a te m  i Po skończienjlu zapew n ione  k o rzy s tn e  

p o sad y . — 17179

MODNIARfCĘ s a m o d z ie ln ą  po szu k u je  m ag azy n  m ód . ,H E  
R O S E ‘‘ K opert ka 7 ; 17447

SA L O N  M od „ R o m a n a "  A tochanckiego 10, po szu k u je  pruiny 
uzd o ln fonej w  m o d m a rs tw ie ; 17253

KILKU s ta r s z y c h  e m e ry to w a n y c h  - w y ż s z y c h  u rzęd n ik ó w  — 
zn a jd z ie  ła tw y  uboczny  z a ro b e k  p ro w iz y jn y ; Z g ło sz en 'a  
K ARBO, K o pern ika  19, m ę d z y  4 . ta  a  b _ t i :  17062

P O S Z U R U -Ę  zu o lnych  p o d ró żu jący ch  po p ro w in c ji do do­
d a tk o w y c h  ren to w n y ch  zleceń  — W iadom ość , R ek iam a 
P ra so w a . C h o raż czy ^ iia  7  pod  P O D R O Z U jĄ I-Y . 17517

PO S Z U K U JE  zdo lną  s z w a c z k ę ; S iaJów na Jan o w sk a  102;
 ■ ----          17671
SŁU ŻĄ CEM U  d o chodzącem u  k aw a le ro w i, b a rd z o  d - b r z e  p o ­

leconem u s lu ż b is tc m u . dam  p ró c z  nensii n o c le g ; A dres 
p o c ić  do W e k u  pod  „ S ta ła  p c .a d a 1' ;  _ 1775,

RU .'Y N O V .A N 'E(iO  k o re sp o n d e n ta  polsko  . iiem ',eck :ego  — ze 
■"ajonroseiu ję z y  a  franouskj/rgr p o s z u k u je m y ; Osobi-eftc
z g ło s z e ń *  u ^ ^ lf ie ro w n iica  d i6 R «  p raso w eg i T a rg ó w
W sch o d n .ch . Jag ie llo ń sk a ’ 1 ; cd  9_te i t o  ź .g r e l ;  1652:

B R A C IA  S T A U B E R , t ' l  i C  M ARJA CK I — P O S Z U K U JE  
7D O L N E J S P R Z E D A W C Z Y N I; 17683

P O S Z U K U JE  m a g a z y n K ia  w lad a iące g o  lę z y k  em  nieni e -  
ckim  w słow ie  ; p iśm ie ; ty lk t z kau c ją  k ilk u se t d ita ró w  
L w ów . S ta sz ic a  5 ; i t s ą ;

S tD ż Ą C E  do w rszystkń-go  p r ry jm e  n a ty c h m ia s t ;  Zgloczenct. 
m ięd zy  2 - 3  popof- S ob iesk-dgo  39: 1; p ;  A rno ld ; 1638

P O S Z U K U JE  sóę it t te l:  s am o tn eg o  d o zo rcę  do pól i la su ; 
ro zu m ie jąceg o  ta k że  n a  g o s p o d a rs tw ie : Z g ło szen ia
z  nodae.irem s k ro m n y c h  w aru n k ó w  pod P O I  A do A dm : 
W ieka N o w eg o ; 17-71

R U C H A Ł 1E R A  zd om ego  p o szu k u je  „ F a 'rm » o ta "  — u.Wa 
P e k a r s k a  1 A - 17693

FABRY K A  ko rkow - K op ern ik a  19, p o szu k u je  ch ło p ca  do 
posłu g  w e wte-ku 14—15 la t  z  lepszej rock ary; Z gło— 
szektla z o jcem  lub m ąltką, m ięd zy  5 -7  p rpół 17587

PO S Z U K U JE  d ochodzącej do d\Vf4ga osób  z a  u trz y n u itie ro  
i d o b rą  za p la j-a ; Z g ło sz e n ia ; B a r to s z a  O low aclciegu J. 24 
d o zo rca  w sk a ż e ; 17639

U C ZC IW Ą  d o ch o d z ąca  na r  ły  dzień  c; d rb re m  \y y n a —
gro d zen iem  po szu k u .ę  o-’az  dz-,«w czynkę  do nauk i S’ y r a ;

K lep a ro w sk a  17 A, I I :  p :  17o40:

P O S Z U K U JE  p jr ie n e k  do h a c z k o w a n a ;  dzicAycząt pod— 
rę c z n y c h ; K A LO S. K o p trn  ka 12. 17 12;

P O S Z U K U JE  's ię  g o sp o d y n i na w ie ś  do dw ucii o s ó b ; — 
W :,*dorr.ość m 'ę d z y  10—U  p rzad p o tu d w u m  —  L u ft — 
K ącik  2 0 ; 17008

PANN '  do  gości djW hodzącą —  po iz tu ljn ja  .za raz  M ia -  
czurriia . B ia c h a isk a  12 17812:

ZDOLNĄ pannę do  p ia c o w iR  ; d z e w c z y n k ę  do nauk i — 
p rz v :mę z a ra z ;  P a ń s k a  27, 1: p ię tro ,  d rzw i le w e ; 17809

SŁ U Ż Ą C E J RO AZukuję  do w sz y s tk ie g o  z  clob, em  g o to w a— 
« 'e m , z  d ob rym i ś w ia d e c tw a m i; A snyka 11 A ; 11: p : 

— — — 17806;

W A R SZTA . Y 'K ole jow e krScyindkie lO izuku ią zd o lnych  
czeta  W  i panny  p o d rę c z n e ; K rab ick iah  5 ; 178U5

P G  IRZP.BNA ■służąca do w sz y s tk ie g o  
d e c tw a m i; K;,i.ęgarnia. G ró d eck a  03;

doli, onn ś w ja — 
17803:

r)Z 'E \V C Z Y N t; do pom ocy  w  p raco w n i p rz y ja ’. 'e  z a ra z  — 
C u k R n iia . M jku ła jh  7 ;  17i>53

ZAKLAB FRY7JERS1CJ f>. V "lN O ą. l w ó w . S z e p ty c k ic h  38; 
po szu k u je  ZD O LN EG O  PO M O C N IK A  z  ca łem  u trz y m a —’ 

1'tSZt I w ł'!H

P O S 7 l'K U J E  s  p an ien k i z  lep szego  dom u db- U_letnjlt4 
d z ie w c z y n k i; Ne-.iifockje i f ra n c u sk i)  w y m a g a n e ;  4 -r tu h :*, 
u lica  K opern ika 12. 17682

PAN N Y  do p ak o v ’a n 'a  p rz y jm ie  G AL EN. O ch ronek  ' —
Z g ło szen ia  od S—10 ra n o ; 1/680

NIANIA zacn a , s ta rsz a  do la t  40. p o szu k iw an a  do  d z iew — 
czy n k : 2 - le tn ie i  Z g ło sz en ia ; P a ń sk a  11; L w o w sk i B a z a r ;  

— — — -  -  17677

D ZIEW C ZY N K Ę do 11 Miki k r a w e tz y z n y  p rz y jm ę ; K lzw etow a 
u lica  K ró low ej JladwTgtf 2 4 ’ 17636

L E ŚN EG O  o sk rom nych  w y m ag a n iach  tv 'k o  z u o b ren t' 
po!‘.cieniam i — p o szu k u je  o b sza r  dw ors-kr D crżó w  s t :  
kole i B  Ic z c -  'A o l c a ;  Z g ło sz en ia  ty lk o  y s o b is te  — bez  
z w róża k o s z tó w ; 17637

U C /N iA  do p ra k ty k i 
K rn k o w sk i;

p rzy in rę  za ra z , F ry z je r  — H o te l 
17638

SA M O D ZIELN A  pannę do  ro b io n a  pu d e łek  p rzy jm .e  fab ry k a  
p rz e tw o if tw  k o sm e ty c z n y c h  L a  H e ra x ; — Z g ło szen ia  do 
fcpdz. 4 p o p o /: A snyka 2/11 p : - 17626

L E PS Z Ą  s łu ż a c ę  d o ch o d z ącą  p rz y jm ę ; L eo n a  S ap ie h y  33; 
I I :  p ię tro  h a  lew o 17628:

D ZIEW C ZY N A  do kuchni p o trz e b n a ;* C u k ie rn ‘a, B a to re g o  6 ;
— — — — — 1/629

P O S Z U K U IĘ  ro b o tn ic y  do re t ,;.ty  k raw iec k ie j - e  nauki -
p ra so w ań  a  i s z y c ,a ;  G rosskop f. Ł y c zak ó w  22; 17632,

SLU SA R N IA , P a ń s k a  12. po szu k u je  kilku uczni do  p r a k ty k u
— „  — — — — 17635:

F R Y Z j I RSKI pom ocnik  zdo lny  p o trz eb n y  z a ra z ;  — IMca
Z ic lu ia  2 0 ; 17665

cDOLiSE k ia w a  c ia rk i p i s z u k iw a n e ; 
W ieku  pod R O K O K O ;

Z g l o s t n  a  do AdiM  
17664.

S Ł 1 //A C A  do w sz y s tk ie g o  
O r i u r u k a  3 0 : t :

p o trz e b n a ; K o s e n ii ,  e n ; ul c i  
17662

C iiL O ’ CA do nau k i ś lu s a r s tw a  .1 to k a r ;- .y a  p rz y jm ę : — 
p  i i,'a;ik-i 10; '7  61:

PR A K TY K A N TA  k a to lik a  p rzy jm ie  z a ra z  firm a  Jan  P ’e d l; 
\  ;au :.,n tcka 2. H ote l <i e o rg e -ą ; 17659

K UCH A RKĘ ze  sz y c ie m  d o b ;z e  po iceooą , b ',z  m y c 'a  r a -
ozy n ja  — p .z y in ,  z a ra z ;  w aru n k i k o rz y s tn e ;  P c c z :n ik o -  
wa L w o w sk ich  D z e o t  6 ;  17656.

P R Z Y JM Ę  d a  dzG ck a  pa..uę urr.te jącą s z y ć ;  Z g łcsze r a
p o p o łu d rru ; G ru sz eck a , K rólow ej Jadw jK l 38 A ; 7654;

S L U SA R Z  z io m y  w a rs ta ro w je c  i dw óch  uczni p rzy jm ie  
ś lu a ł rn ia  J. P ro c k o  — T te rc ja rska  10; 17653

ZW INN A  N użącą  k tó r a  u n i e  g o to w ać  — p rzy jm ę  ita ttoę* 
b ry ch  w a ru n k a c h ; C u k ie rn ia . M iko ła ja  7 ; 17651

BRONZOW N1KA. g isc ra  n ia ta io w eg o . ś lu sa rz a  i- pom ocników  
ś lu sa rsk ic h  p rz y jm ie  fa b ry k a  iS ijO P  — obok  ro g a tk ' 
J a n o w sk ie j;  17800:

R O Z M A IT E
A KU SZERK j\  p rz y im a jo  za m ó w ien ia  — u dzie la  p o ra d ; -  

L w o w sk ich  D z ir^ i (7 P o ln a ') ; 16699

M LR C 2K I, h a f fy  m aszynow e ręcz n e , p liso w an ie , gufrow aitie- 
Ritzfki. v /ybijan?e w zo ró w  p rz y jm u je  Z ak ład  H aftów  M. 
Ks& towsk$ej, A k a d e m ik a  22, 1 p ., p rz e z  g a n e k ’ 164-13

AKUSZERKA S ek u ła  p rzy jm u je  zam ó w ien ia  i udzjc!a  po—’ 
rad  pod d y s k re c ja ;  G ró d eck a  49; I. p . 17465

AKU SZLRK A  sam o fn a  p rzy jm u je  zam ó w ien ia , udziela  p o - j  
rad  pod d y s k re c ją ;  u lica  J ó z e fa ta  3  B. D. p a r te r , 169S2

AKUSZLRKA p rzy jm u ją  p an ie  pod  d y sk rec ją  — n ie za in o ż—■ 
ny in  u s tę p s tw o ; W A ŁO W A  27, p a r te r . 16H1

AKUSZERKA L U i‘K OW SKA z  W a rs?a \v y  p r z y i tn u je  za n ió -  
w len-a. ud z ie la  po rad  pod  d y s k re c ją ;  ul. A snyka 9 ; 17212

AKUSZERKA W A G N E R Ó W  A p rz y jm u je  zam ó w ien ia , u d » « H  
po rad  pod d y s k re c ją ;  S O R IE S K IE G O  3Q p a r t e r ;  16610

P O S Z U K U JĘ  sp ó lr .ik a w io  sk ład u  n a  s ta r e  ż e la z a  !ub WQSC'e  ̂
d rz e w n y ; W iad o m o ść ; 'ilra fjk a . Ż ó łk iew sk a  l :  6 9 ; 17801

/
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E L Ę ^I(R O M E C łiA N IK  w y konu ję  ta n io  oopraw k? In s ta la ­
cyjnie. Jak d*w onkf, te lefony  i  różne  u s te rk i ;  Z fło sz e tiia
do Adm lttistyacdł W ieku  Ńos*rcgo pod T E L E F O N ; 9103

ZA PO ZY CZEM fE 100 dolarów* dam  b a rd zo  d o b ry  obf»d 
t a  proccrtft; Z g ło szen ie  do A dm : pod O B IA D Y ; 17702

S PÓ L N IK A  z  loka lem  w  ś ró d m ie śc iu  p eszuku jo  F a b ry k a
w y ro b ó w  k o s z y k a rs k ic h  o r r z  g a la n f :  K ap fta ł R tek o n ieęęay ; 
Z g ł o s z e ń 4 o  A dm : pod  L O K A L ; 17711

ZA W Y P O Ż Y C Z E N IE  fy?-i4 c a  d o la ró w  — dam  zab ezp ie ­
czeni*) na rea ln o śc i, p ro c e n t w ed le  um ow y,’ e w e n tu a ln ie  
w f k t  i  poT iłfeszkanp ; Z g ło szen ia  pod  PR O W IN C JA . A dm : 
W icku N o w e g o ; 17643

ZA 600 D O L A R pW  p o ż y c z k i —  dam  za p ro cen t p o k ó j 
um eb low any  z  w ik ła n i w  p ie rw sz o rz ę d n y m  pensjonacie  
k ą p ie io w y m ; Z g ło sz en ia  B O R O W IN A  A dm : W c fc n ; 17666

NA SE Z O N  lot n 'i og ród  w  śródm ieśc iu  do w  y  d z i e r  żaw tyn* a ; 
W iadom ość w  han d lu  sk ó r  pod w„K illińslc 'm “  — u lica 
K o śc ia n a  6 ; ' 17673

B 8 Sm  MEESZK&MSfl B S K L E P Y  F E B B

LO K A L n a  sk lep  lub  w arsz ta t-  ręk o d z ie ln iczy  w  o ko licy  
szp ita la  w o jsk o w e g o  d o  w y n a ję ć ,* ; W ia d o m o ść  A dw o ka t  
A ltsc h iile f , S y k sfu sk a  14; 17456;

„IN FO RM A TO R** B iu ro  m ieszkan iow e K cperm ka 22 : f e 'e — 
fon 446 p o s tu k u je  dla so lid n e j zam ożnej k ljlen fc li m ie­
szk an ia  ró żn y ch  pokoij w sz e lk ieg o  ro d z a ju ; p rzep ro w ad za  
z a m ia n y ; -— — 17472

ZA P O K Ó J i kuchn ię  VI. dzieln. dam  pokój i kuchn ię  na 
sezon  le jn i w  Zim n ej w odzi,e ; S z e p ty c k ic h  18 K olanow skj 
( p a r t e r ') ;   — ? „ ,17527

4 D UŻE p ię k n e  poko je  z  k om fo rtem  ulica  D w e rn ick ie g o  
zam fen te  na 2 —3 pokoje z  k r« n fo r fe m  w m ieśc ie  lub

« b k że j m ‘astyu; W iadom ość P a ń sk a  6 C u k ie rn ia . 17556    ; :
DAM  p a rce lę  200 sążn i w e L w o w ie  z a  m ieszk an ie  3  po— 

fcftje z  kuchnio.; ew en tu a ln ie  z a m ie ń 'Q z a  m ały  dom 
p a rfe ro w y  za  d o p ła tą : B liskość  tra m w a ju  k c r fc c z n a : —
Z g ło szen ia  pod  PA R C E L A  do Ad m i ni s t r a c i  i W ie k u ; 17590

P O S Z U K U JE  iriieszkan ia  z łożonego  z  2—3 pokoi z  kuchną ] 
L k o m fo rtem  p rz y  'tjram w alu z a  ods.fęjm em ; Z g ło szen ia  I 
do A dnrfoństr, W iek u  N ow ego  pod N A F T A ; P o ś r e d n c y ]  
w y k lu c z e n i;  17604

P O K Ó J z o sobnem  w ejśc iem  n a ty c h m ia s t p o szu k iw an y  — 
m o ż liw ie  b lfsko  tr a m w a ju ;  Z g ło szeń  a :  B ank  W łasn y  •— 
C h o rą ic z y z n a  18, I :  p :  - 17710

DO O DDANIA n a ty c h m ia s t w  ru ch liw y m  pu n k c ie  duży 
lokal b h iro w y . p ię ć  u b ik a c ji na I : p ję f r z e ;  O fe r ty  pod 
..N a ty c h m ia s t1* do  B #ura O g łoszeń  S o k o ło w sk ie g o ; tR ic u ' 
Jag ie llo ń sk a  7 ;  17691

K A W A L ER  p o szu k u je  osobnego  poko ju  w  A ródm ieśc‘u od 
I - g o  czerw ca*  W ejścfa  o b o ję tn e ; Z g ło s z e n i  pod  O T E L L O  
do A dm : W iek u ; 17697

ZA M IENIE 2 s łoneczne  poko je , gaz , e le k try k a  u l ;  S z e p ­
ty c k ic h  na 4 pokojo  z  k o m fo rtem  w  śró d m ieśc iu  z a  dc— 
p ła f ą ;  LOB O S  do A dm : V /ńeku N o w eg o : 17704

— ...........................................................................................................  T ~
D O  NAUKI po szu k u ją  poko ju  do  30: cz e rw c a  rygor* za n l

p raw  od z a ra z :  Ch$ł«i*c ze ś w ia tłe m  H c k tr :  i  o$sJm en\ 
w e jśc iem ; W eźm ie  e w e n t :  w  op iek ę  m ieszk an ie  w y  j f ż — 
dżSfiącyclt do k ą p ie l;  Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia :  D r: LH-eti — 
Ł y c z a k o w sk a  39*. I I :  p :  17707;

O DD ZIELN Y  duży . sło n eczn y  pokój nn le tn ie  m ie s fe c e  — 
r.ararj do w y n a ję c ia ; O d 4 —5 kiform uje g o sp o d arz , u lica 
L w o w sk ‘ch  DzYćci 11 A ; - 17722

P O K Ó J k aw a le rsk i, um eb lo w an y , osobno w e jśc ia  ~  górna 
Ł y c z a k o w sk a  do w y n a ję c ia ; M arc z y ń sk i. W o ło w a 2 : 17720

KILKA pokm  k a w a le rsk ich  o raz  3 po k o je , k u ch n ia  — do 
w y n a ję c ia ; B iu ro . A sn y k a  8 ; 17676:

ELEG A N CK I p rk ó j k a w a le rsk i, o so b n y  w chód  — z a ra z  do
w y fy d ę c ra ; Z g ło sz en ia  pod „100** A dm : W te-ku; 17630:

P O S Z U K U JE  p o ko ju , z  K tó rego  m ó g łb y m  k o rz y s ta ć  parę  
ra z y  ty g o d n io w o  p o  p ą rę  g o d z in ; Z g ło sz en ia  p od  ,.N ie— 
k ręp u jące  o to c z e n ie  jlo A dm : W *eku; 17647

D O  W Y N A JĘC IA  Z dniem  1. ljp ca  w  n aw o  w y b itd o w ie m  
dom u p rz y  sam em  p rz y s ta n k u  i ran iw a jo w e m  3 p oko je  i 
k uchn ia  rrfaz sk lep  i m ieszk an ie  w  rd sk im  p a r t e r z e :  — 
W ia d o m o ^  n a  b u d o w ę ,  ul. C zę sto ch o w sk ie ]  róg  Ś w ię ­
to k r z y s k ie j  P tn e a k o w s k i ; 17657

i * c s « d  p  : s z t ł K m  I M S
PO S Z U K U JE  sz y c ia  w  dom ach p ry w a tn y c h ;  

IfefoW ne do W icku  , M. C .“
Z g łoszen ia

17537

PANNA z ukończoną s zk o lą  hand low ą p iszą ca  na m a s z y n ę  
obejm ie  posadę  p rak tykain tk i b iu ro w e j; ZgłrfszerFa do 
A dm in ‘s trac j3  pod N A T Y C H M IA ST. 17539

P O S Z U K U JE  p o sad y  do fo lw arku  m ech an ik a , ś lu s a rz a  lub 
p is a rz a  z  p r a k ty k ą ;  Z g ło szen ia  A d m . W ieku  F O L W A R K

O SO BA  m łoda la t 26 p o szu k u je  p o sad ę  do jednei o soby  
z a jęc ia  s ’ę dom em ; Z g ło szen ia  do W iek u  N ow ego  . pnd 
P R A C O W I T A ;  ____   ;___17553

PO C Z Ą T K U JĄ C A  m undan fka  z p ism em  k a lig ra ficzn em  po— 
szuku je  poeady  do fr;u ra  lub do a d w o k a ta ; Z g ło szen ia  do 
A d m . W iek u  N ow ego P O C Z Ą T K U JĄ C Ą ; 17615

RZĄDCA ag rono jp  m łody , z długol-ef n iem i św ia d e c tty a n r
zagranAyanemil s/zukja p o sad y  w  w ięk szy m  m a ją tk u ;  — 
M elnlk w ieś  S pasów . p o cz ta  T a r ta k ó w ; 17497

W Y JA D Ę m» sezon  jako  t o w a r z y s z ^  chore] o s o b y ; Ł a ­
s k a w i  zg ło sz en ia  pod TO W A H & Y ŚZK A  do A dm : 17478

ZDOLNA m a s z y n is tk a  z  k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  poszuku je p o ­
s a d y ;  Z g ło sa rn ia  pod M A SZY N ISTK A ; 16941

I N T E L : w dow pf w iek  ś re d n i, po szu k u je  p o sad y  «U> za rz ą d u  
d om em ; za jm ie  s ię  g o to w an iem  i s z y c e m  u w dow ca lub 
s ta re g o  k a w a le ra ; Z g ło sz en ia  pod W D O W A  do Ą dm : 
W iek u  N o w e g o ; 17688

K A W A LER z  k iik u le tn ją  p ra k ty k ą  b iu ro w ą , p is z ą c y  b ie g le  
na .m aszynki — szu k a  z a ję c ia  n a  w olno p o p o łu d n i ;  — 
O fe r ty  pod „ M : 17“  do A dm : V £ieku, 17633:

W D O W A  zam ożna, l a t  45* zajnsie s ię  gosp o d ark a  th a ro w ą  
u jednej o so b y , ty lk o  ,z a  ■ .p o k ó j; Z g ło sz en ia  do A dm : 
W ioku N ow ego  pod N IEZA LEŻ N A ; r i 17634

PO S Z U K U JE  za ję c ja  pop  (du dn iow e go  ja k o  p 'e lę t;n ia rk a  lub 
do  s ta r s z y c h  d z je o i; Z g łc s z e ira  do  Adim W ieku  N ow ego 
pod P :  >, f 17660:

g U B  M M Ś S l f i S Y W f f l  P P M

K AW ALER la t  24 ś lu sa rz , p rz y s fó tn y  infeli.geniny ożeni się 
z  panną k ó ra  m u w y ro b i posedę , p o s iada jąca  m ieszk an ie  
m u p ie rw s z e ń s tw o ; Z g lo szen :a  R ek lam a  k r a s o w a .  ChO— 
rążc zy zn ą  7 pml P R Z Y S Z Ł O Ś Ć ; 17618

D W IE sam ofiio  s io s try  w dów ka i panna, p o s ia d a ją c  u m e ­
b low ane m jeszk au ia  i n ie p rz e c ię tn ą  In te l 'g c n c ję . w y ­
tw o rn e  f  eltegancklo, n a w 'ą ż ą  zna jom ość z o łw om a panam i 
n a  w y ż s z y m  sf^ n cw isk u  jz ą d o w y m  w  celu m * t r :  L lsfy  
d«ct Ad mc W -cku  ,,D ia- w d ów ki \ p a n n y 11 z a  kw hem  
In s e ra fo w y m ; . . J76S9:

P R Z E fA Y SŁ O W IE C  zam o żn y , m ło d y , p r z y s to ^ iy  — pozna 
w  cd łu  m a f r ;  pannę lub w d o w ę - d o  la,t 35 z  p osag iem  
(g o tó w k a  lub  lokal s k le p o w y ) ; Z g ło sz en ia  J s fo w n c  do 
W iek u  pod „Z am o żn y  "p rz e m y s ło w ie c 1*; 17723

I " ’
r;iiy ,T 3W 3łia  r tsu -  
c z y c l s l k a  p o s z u ­

k iw a n a . —  K r z y s z lo f o w is z ,  S o k c f a  4 ,  
d r u g ie  p ię tr o ,  o d  g o d ::. Q— 7  w ie c z o r e m .

: 9 1 10

a^aaaiKBHBaa smmemem
P R Z Y JM U JE  nada l w p isy  - na k u rs  k ro ju  j s z y c ia ;  — 

JO L A N D A , S ta s z ic a  8. boczna  C h o rą ż c z y z n y ; 17398

AKADEM IK p rzy g o to w u je  d o '  cg z am -u ó \y  w .s(ępnvch. do 
g im nazjum  i s em in a riu m  ; , O bejm  ę t e ż  inne lekcjo  ja — 
ko te ż  p rz y g o to w u je  tLl e g i im in ó w  p ry w a tn y c h ; P o lna 
g w a ra n c ja ; Ł a sk a w e  z g ło sz en ia  pod  W S 1 T P N Y  do 
A dm : W ie k u ; 5 17493

M ASZY N Ę S in g era . r> ierścieniow ą uży w an ą , sp rz e d a  Baijy— 
burowlGK. S o b ie s k T g o  15;  ̂ , • » 17669

F O R T E P IA N Y , p ian ina , o k a z y jw a  w  ró żn y ch  cenach  — 
spi-zedam ; Hanaic, l i ń s k a  2 l ; G w a ra n c ja  za kakośd r 17671

F O R T E P IA N  c z a rn y , m echan ika  fran cu sk a  w  do b ry m  s ten ie  
sp rz e d a m  M  220 d o la ró w  P au linów  , 12 R  p a r t e r  — 
ganek  le w v ; ■ l7e70

M OTjOR n a f to w y  18 K : M : filrmy K renłene)tzky  ~  m o ie  
b y ć  ró w n 'c ż  pęd zo n y  Sączom, b e n z y n ą , ropą  — t s)h»uldc 
m a łą  p rz e ró b k ą  o kazy  jnac do s p r z e d a n a ;  Z g ło sz en ia  do 
A dm : W ieku  p o d  MCfijOR 1 " 1 1-7672

JAM NIKI ang ie lsk ie , 'w y s o k o  * raso w e, św ie tn e  lio la rz e  — 
s ta r s z s  i m łode sp rzed am , fy k a  zam ożnym *. A d: W felru 
U N IK A TY .  n • 1^681: j

B IU R K O  okazałe , a m e r: o rzec h  f? d ę b '« a
M cdw eck i. H S tip .ińskT go 2 7 ; 5—7 w le c z :

s p rz e d a m ; — 
17675: 1

G O S P O D A R S T W O  cz fe trom orgow e, b u d y n k i, s a d , p a s ie k a ; 
10 m in u t"  H ramwaj. sp rzed am  za raz*  —  Z g ło sz en ia  pod 
SY G N IO  A dm : W e k u ;  k 17674:

K U PIE „ F o r d a '* u  - d o b ry m  s ta n ie ;  O fe r ty , z  podanii«n  
c e n y p o d  A U T O  do  A dm : W>jeku N ow ego  -17627:

D OM  m u ro w an y  p a r te ro w y  o 16 u b ikac jach , b la ch ą  k r y ty
p o d w ó rze , s ta jn ia , k a n a liz a c ja ; 5 u b ikacji, z a ra z  w olnych  
Z g ło sz en ia  i vA aśc 'cfe4a ' 7ivJts'|tnłio 352; . 17644:

■BLACHĘ pocy n k o w an ą  N r. 20 z  m ark ą  „ J ,e sc h < n p r 'm 4 “ PO 
po 14 50 z a  100 kg . s p rz e d a je  C w en a rsk j, — L w ów  ę>fa—
sz^ca 5; 1656:

ŁO ŻK O  orzechowó* kz  w k ład e m  ' m a .fertieow yn  4f sza fką  
n nen ą  do sp rz e d a n ia ; B a to re g o  34; „ P oIotdW  17816

DOM  p o r te ro w y , m u ro w a n y . 15 u b ik a c ji , b lach ą  k r y ty  — 
pod w ó rze . s)-#>jnk», J- k a n a liz a c ja ; 4 u b ikac jo  p różne —
sp rz e d a m ; Z g ło sz en ia  u  w ła śc ic ie la , Zn4es'enAi 330; 17645:

IN 'rR O L IG A rrO R S K IE  m a sz y n y  } i ła rz ę d a 'a  do s p rz e d ^ n ią ; 
W iad o m cść : i trm a  G efritz , p lac K ap itu lny  8 ^ L w ó w ;

_  • _  — ~  — 1̂ 646

D O M  d rew n ian y  je d .l i  pokó j z  kuchrel-ą, w sp ó ln y  dem  — 
pokój v kuchośa m u ro w an y , z  o g ró d k ie m ; na L e w an — 
dów'CO. J a g ie llo ń sk a  12; w taścicieM ca d o m u ; 17648

ŚCIAN K A  d rc w n ‘ana . w in k lo w a, o szk lona , z  d rzw iam i — 
n ad a jąca  s ię  n a  p rzeg ro d ę  "'‘b fu rew ą  do  sk lepu , m a g a z y n u  
lub f  w cćw b|i o k a z y jn ie  s p rz e d a m : W ła ić :  re a ln o śc i —
T erclafr-ku  10 (l30CznŁ K le p a to w s k ie j) , 17650

L Ó 7 K 0  dęb o w e na 2  o śób  sz a fk a  nocna, sp rz e d a m ; — 
7'Dm'va I k o  w  sk i ego  14; * 17655

P A .R E y k ?m ien ie  z  m icszk rn {an i: , w ille  z a ra z  w ołno f dcm k] 
do  sp rze d a n -a ; W iad o m o ść : Jó zef R usieck i'; —• uTica

'Ł y c z a k o w s k a  134 od 1—3 : 17658:

P O W Ó Z  n a  gum acji okazvin?o do s p rz e d a m a ; W > d o m ^ ść  
w  m ag azy n k i m ebi; A RS, H o te l KralcowsJki; 17667

S iU D E N Y  III. rokit filo zo fii p o szu k u je  lek c ji n a  czas  w a ­
kacji na jch ę tn ie j ze  s ta ły m  p o b y te m  na  p ro w in c ji; -  
Z g ło szen ia  pod B . B. , K.942

E S  S Z N A W * 0 3 Q * j H
ONIEW A ^M IA M  zeub i »ae d o k u m e n fa  w o jsk o w e  — w y aan e  

p rz e z  kon ilsję  i>: K : U : w  B al u ro o z je  n a  nazw .S k '. 
A ron S c rn m e r , u ro d zo n y  G tld w e n d o r; ,4.7*99:

Z A G IN A J w tlc z u r . n a ś c i  c iem n ej, 7  m ieś ., n a  ty ln y c h  
n o g ac h  po 6 p a z u ró w ; O s .r z tg a  się  p r z rd  k u pnem ; Za 
w y n ag ro d zen iem  z w ró c ić  do O daz,'a lu  's a r iJ ra r iie g o  V /o |_  
SKOwego Szi'i+  O k ręg o w eg o  N r : V I: Ł y c z a k o w sk a -  BÓ78

W GBAN!AI,V fo rte p ian  k rzyżow y  B S s tn d e rfe ra  s o irc d a m  — 
A d iis m , sd  P R Z fP If jtC ^ Y - T O N  Adni ja s t r a c ja  W .e k u . »

 ______ ,_________ 17543

BA RCELA  na B oyornów c^l lfB sążm  do sp rz e d a n ia ; W ',a— 
don taść L ew an d ó w k a  u lica  K onopn icka 25 17549

D W A  ro w e ry  ad  s p rzed an ia  w  do b rem  s tan ie  p ra w ie  now e 
W iadom ość  K nSparkow ska 7 7 ; 17550

F O ’V O PLA 9T!K O N  s te re o sk o p  (znakom i+ a eg z y sten c ja )  
a u to m a ty c z n y , p ie rw sz o rz ę d n y  n a  25 m !e isc , — sp rzed a  
id. Ju rk iew ic z . N u w y J a r g ;  1648

z m m i  K U P M 3  1 S P » Z S 9  5 I  E R S « t

£;£\i mUnw 'l ei?- 
t m m  t i i f l  K u c y t e r
S r ^ p s a d f f i i Ś -  d o  A d m .  „ W i e k u  N o w e g o " .  1 6 7 3

P O W O Z O W E  p ó łszo rk i n a  p a rę , c h o n io n t n a  jednego  uży w a 
u e  \y  d o b ry m  s tan ic  do s p rz e d a n ia ; K raszew sk ieg o  19. 
I p. n a  p ra w o ; 17434

SY PIA LN IA  c-kazyjm e do  sp rz e d a n ia ; M u ra rs k a  29; I : p ię tro  
od g o ć ż ; 4 —6 p o p o łu d n iu ; 17285 ‘

S PR Z E D A M  m o to r  b e n z y n o w y  p rz e w o ź n y ; s i ły  6  k o n i; — 
W fcadomość M. T a le n t J a ro s ła w  Z w ie rz y n 'c ę k a  905; 17333

F O R T E P IA N Y , P ia n in a , H arm onie. K a im  i S y n ;  L w ów  — 
K o pern ika  16; T e lefon  20—4 5; * : 17466

F O L W A R C ZY K  26 n io rg ó w  pod L w o w em  sp rzed am  lub  w y ­
d z ie rż a w ię  z  in w en ta rzam i {i za sie rw am i; Z g ło sz en ia  oso­
b is te  L a sz k j m u ro w an e , p isćm ne S trz e m ię  11 a . O b o rsk a ; 

     17411

W ILLA  now a z  pom ieszkan iem , sk fad a jącem  sję^ z  4 pokop , 
z p rz y n a leży to śc iam i z kom fortem  w e L w o w ie ; w  oko ­
licy  ul. G ródeck ie j do sp rz e d a n ia ; W iadom ość w  A dm ini­
s tra c ji pod ,.A. JĄ* -  9090

JADALNIA c k a z y in a , sy p ia ln ia  w ied eń sk a , sa lo n ik  Jasny ,
sa lo n ik  m ah o n io w y  z  b ro n zam i. m ark izę  po leca  p o  cenach  
zn iżonych  M agazyn  mebW ,.A R S “  H oteli K rakow sk i *, 17426

ELEG A N CK IE i ta n te  K A P E L U S Z E  D A M SK IE ( a i  12 z ło ty ch  
p o c z ą w sz y )  po leca  m a g azy n  m ód HELĘITY M U L LER ,
NABIELA KA  45; N O W O ŚC I ZA G RAN ICZN E. : 17444

F O R T E P IA N  korni s.owy, p ie rw szo rzę d n e j m ? rk ‘. k ró fk t. — 
krzyżow ry . za ak c tn iffy . p ra w ie  n o w y  sp rz e d a m ; K opern  ka 
1: 2 6 ; partym  o fic y n y , gank iem  osłab li,e  d rz w i; 17690

W Ó ZE K  d z iec in n y  w  d o b ry m  s tan ie  do s p rz e d a n ia ; W > .  
d on ie ść  od 10—12, D r : L i i 'e n ;  Ł y c zak o w sk a  N r: 35 — 
I I :  p łę f r o ;  1 17808:

mU  b  W  W  » » §  m  l sl & su 3 Ł£ t H H 8 I i'i 
zarag do sprztadanis. — L. w o *v, 'al.

fc y c Ł a tT o c ir sa ta  1 3 . » l̂ AOO
1 }/JAI'v . g a rn i tu r , s tó ł kosz  na k w ia ty  ta n io  s p rz e d  im i 

F ra n c isz k a ń sk a  17; 17423

REA LN O ŚĆ  o 6 u b ikaciac li k o m fo rt z  p lacem  p rz e m y s to — 
w em  do w y n a ję c ia ;  G łęboka 19 p a r te r  d rzw i | n r .  2- 17Se5

W IEDEŃ SK A  s y p ia ln a  ja s io n o w a  o k az y jn ie  do sp rzed an ia  
Ż ó łk iew sk a  82 ; B jly k ;  17598

"A R A  k o ż la t  ra so w y c h  d d  s p rz e d a n ia : T e a ty ń s k a  2 l ;  17608

JA Z ^B A N D  kom pletny  sp rzed am ; SigiińskUego 25 /1 ; d rzw i 9 
godzina  0 - 6 :  5  , i  17603

S P R 7E D A M : ń la sz y n ę  do i 'sa n ia  U n d erw o o d -n o rta b fc  *u— 
pełn ia  n o w ą ; D yw un persrei 6.5C m e ira  k w ad r S un iń— 
sk iego  25; 1, p d rz w i 91 godz. ? —6 ;  17603

6 -C fO  M O R G O W E  g o sp o d a rs tw o  W raz z  bud y u k am j lo 
s p rz e d a n ia ; ulica śv i. Z o fii 1, 71 i 17558
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f l i i n  I O W M  A L 4 R ! S Ł ł i T A  • i i u r t o  p l i T R Y i p f l M K U .
PONIŻEJ CEN FABRYuZNYCL: OBUWli WIEDEŃSKIE „BE£A“ SANDAŁY, 
PANTOFLE, KAPELUSZE MĘSKIE „PLESSA“ i  ,,Ht>C£LA“, KRAWATY, POŃ­
CZOCHY, 3ĘEAWICZKI, LASEI HEBANOWE W WIELKIM WYBORZE i  t. p. ~

1657
PO

E H L O K I J
GENACB.

Fil Dlii Kii NI 1|I K llit
M a t o  i o n szo ck  *

M U N Z £ 3 R  A R W M E U a i  1 4

D a m s k i e  n ^ l t a w l s z k l  , G l “ c ;*  p i e r w .  f a K o i c f  1 0  m i l .  M k . 
R e f o r m y  f r a n c u s k i  j  w „  1 5  ■„ „

P O Ń C Z O C H Y :
G ę sta  a le . od  1  m il.—  1.Ć0O.3CO iftlt 
P a te n tó w  > 1,50 0 .0 0 0  „
C ien k ie  oto. p o d  w . sto p . 1,900.000 „  
P ra w d z  ,  m ark i „ N a w  

S p a c jo  8,200.000 „
F i l  d ^ e o a  k g, p cd w 5jn ą

s to p ą  w  r — .k o lo r . Ś.UOO.UOU ,  
T rw a ła  F  JT ro a s -t , z  i

szw em  i p o d w . i t < > 3,300.000 , 
P»c w  Iz. jedwab. „ F lo r  *

I-srji ao rta  4 SO I.000  „%

P O N G Z O C ffY  *
Jedw  ibne  bardzo trwat*

w  k o lo ra ch  4,50C U m k.
A żur. w  pasie1 I or. S 5* '0.0 H) ,
P rz e cu d n e  „ F !o r “  f i  an. 5 ,605.000 „
G a z o w o  w e  w sz y stk ic h  

fcoforoch 3,09* .000 „
S k a rp e t l I reńskie o d  730.000 „ 
S k a< p etk i b . t rw a łe  „So- 

b n o w iczan k i S, 503.000 „
o raz  m odne p rz e s licz u e  rek  iw iczki 

nicią ne.
r o s z ę  l a p a a t l ę t a ć  a d r e s  i L # 6 w ,  R r n i K  1 4 .

P R A W D Z I W E

B O R S A Ł I N O
A N T I C A  C A 8 A

K a p e l u t z e  w s i e c h ł w i a t o w ,  j  s ł a w y  n c »zą g o d ł o

ora/} d  Prix ■ PcrtsJjOO
Ą n t i c a c a s a

D A T *  f
e a?

D o  n a b y c ia  w  p ie rw sz o rz ę d n y ch  m ag azyn ao h  k a p e lu sz y  i k o n fe k c ji m ęsk ie j. 
Z w ra c a ć  u w u g ę  n a  ro k  za łożen ia  f i r n y  1 3 ^ 7 .

P R Z E D S T A W IC IE L  N A  P O L S K Ę .  15 4 7
J O i a F  3 I T R A N C M A N , W o r s x e v a ,  Ż e la z n a  O

C Z A P K I S K Ó R Z A N E
ostatniej m ody dla Pań, panienek i dziec. 

n a d e szły  do sK ła ^ n łc y  l t
17 7 2 6

R U D O L F A  N - S Ł I W S L T A ,  P U C  n A R J U C K I  8

K i O S l ł b k i i
pragnie znaleźć zajęcie, 
lub dobrze sprzedać nie­
potrzebne przedmioty

Kto 2hc@
znaleźć korzys*ry zbyt 
dla swych produktów 1 
to w a ró w ,

K t o  s i a k a
dobrej klljentell wśród 
ikijśeersłycli warstw,

Kto znalazł
z g u b io n ą  rz e c z  .p - a g n i f  
z w ró c ić  w ł a ś c ic ie lo w i

nlecli e g to sl
uię n a t y c h m ia s t  we

Wiekii ‘łowy-n
n a j p o c z j r t r  Jej s i j m  

t dzlrnniku tnjowym — 
jctórego dział reklam.

scwlete
S K a j n t U a
wydatki uczynione na 

u# ogłofzenia. m

H i 8  o ^ F Z B c a l d e  d a r m o  i i iZ i i iź & z y

IkWiilUfc P O Ń C Z O C H Y
w  z n a n y m  ź r ó d l e  t a n i o ś c i  f i r m y  , , W A j f t ! G R E N ' £ w e  L w o w i e

l i i  C u l l C i t l K l l S I  1 £l ®  Roa-jjflTsa
U H e  r X . . r b s p  ^  w

G ru b s z e  p ra k ty cz n e  do  b u c ik ó w  
C ien k ie  a la H o *  7 . p o d w . sto p ą

M p. 600.000 
. .  1,000.000

r dw . stop*, „  2,000.000
, ó jn ą  sto p ą  „  31,000.000

o  Je d w a b n e  F lo r  szw.-.m p od w . s to p ą  „  4 ,0 0 j,0 . 0

C e n k ie  szw em  p od w . sto p ą

Je d w a b n e  b ez  skazy sz w e m  pod w . M p. 5 ,2 0 ^ 0 0 0  
J  id w ab n e  F lo r  nor. p lu s u ltra  „ 5,4 JO.000
, i-D g a “ n u jle p s .y  gatunek. ,  6,000 000
i U A R F E ' KI s iln e  „ 500,003
R Ę K A W IC Z K I p ięk n e  „ 1,600.000

P. V. r>ANi£ ra ; ą pr.yjść i prz.Aonić się, że najlepsze gatunki pończoch i po najtań 
szych cenach Kupują t^lKo przy ul. SyKstuskie) 14, vr podworzu nalew o

E W

BOK ZAZO^SHIA IS8 L

ALOJZY HOBNErt, LWCW FcYNEK 3Ł
PO LECA

F A R 8 Y r L A K IE R Y , O L I W Y , B E N Z Y ­
N Ę  i A P T Y K U Ł V  D O M O W O - G O S P .

1874

PENSJONATY
W  Z D R O J O W I S K A C H  i L E T N I S K A C H

ORAZ RESTAURACJE
• 1

p o w in n y  s ię  zao p a trz y ć  w  n i e z b ę d n i
S U S Z O N E  O W O C E  K A L IF O R N IJS K IE

HA KOMPOTY
M ieszan ki o w o c ó w  (grusrk.', ja b łk a , 

m orele , b rz o sk w in ie  i ś l iw k )

OrusŁlil—Morsie—Brzoskwinie
(oryg in ał, sk rzyn k i po  1 2  1 12 k g . netto) 
G łó w n y  s k ł d  sa rd y n e k  port., ło so si, 
an ch ov.s, p t s t y  s a r c s l . ,  c zek o lad  S a - 
ro ttieg o , O ku i F ia se c k .e g o  o raz  
w szelk i di o w o có w  po łu dn iow ych .
C e n y  p rzystępn e. W y sy łk a  na p ro- 

w ir.c ję  e d w ro t . ie.

HmHUOllEhillT.lNMZIH
u u h m  ze ig sb a

f t i r m a s i s k a  1 4 .

sio ysimimlmim
KUMCKR saira* fachow cow i w fłi u ! r  At <: 
a r w  ia l ó ł c i A t k l a o o ,  B a t o r e g o  3 1 .  175 4

£ '  o ^ t k u r s .
Posadę, sekretarza (ki) bu-a  gł. T. O. M. 
A,e Lwowie, ul. Koiainicka 6, z uposażeniem  
X. grupy urzędników państwowych, do obję­

cia'od 1/ czerwca 1924.
Podania u.iwalifikowanych kandyaatów 

przyimujt się do 21. maja 1924.
Lwów, 1. maja 1924.

P re z e s
160#' C s w ^ w i r i s K i  mp.

£ « le & rto n ć  opłacono t rc ia ltu m . Wydawca .WlaL Nowy®
Drukien. Spółki druk. vP k m m, dL Sokola L

Spółki wydawaicsBf


